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Całkowitym zwycięstwem 
zakończy się bohaterska wałka 

m!nierzy koreańskich i o~holników chińskich 

Nr 199 (3064} 

ROK VJL 

PEKIN. - z Phenianu donoszą, ze z oka1ji 7 rocznicy ~yzwo­
lenla Korci, dowódca naczelny koreańskiej Armii LudoweJ gen. 
Kim Ir • sen ogłosił rozkaz dzienny, w którym stwierdza m. tn.: 

SRODA Upłynęło przeszło 2 lata od eh wi-1 
li, gdy nasza pokojowa odbudo,·10 
została zakłócona przez zbrojny na C„ou En lai 
jazd amerykańskich imperialistycz I!. • 

• • 
szybkościowe skrawanie 
kompleksowe oszczędzanie 

e wielowarsztatowość 

Nowe metody pracy 
wykonywaniu planów 

Robotnicy wielu qałęzi prze~ysłu 
realizu;ą wytyczne VII Plenum KC PZPR 

• 
pomaga1ą w 

/ WARSZAWA. - WYTYCZNE VII PLENUM KC PZPR W 
SPRAWIE WYKORZYSTANIA FEZERW PRODUKCYJNYCH I UPO­
WSZECHNIENIA POSTI<~PU TECHNICZNEGO ZMOBILIZOWAŁY ZA­
ŁOGI FABRYK DO POSZUKIW/~NIA NOWYCH, LEPSZYCH I WY­
DAJNIEJSZYCH METOD PRACY. DO SYSTEMATYCZNEGO US­
PRAWNIANIA PROCESÓW PRODUKCYJNYCH W CELU PEŁNEGO 
WYKONANIA ZADAŃ TRZECIEGO ROKU PLANU 6-1'ETNIEGO. 

Po wytycznych VII Plenum w 
zakładach Dolnego Sląska zwięk»zy 
ły się szeregi mistrzów szybkośc10-
wego skrawania metali. Korzystając 
z doświadczeń radzieckich stacl1a-
11owców uzyskują oni doskom1le 
wyniki. 

Elektrotechnicznego postanowili rvz 
szerzyć stosowanie metody Kora­
bielnikowej. M. in. w dolnośląskich 
.>:akłada-ch im. F. Dzierżyńskiego do 
kompleksowego oszczędzania prz?­
stąpiło 300 robotników z 5 od.dzia­
łów produkcyjnych. 

W najbliższym czasie szerel!; za­
łó~ przystąpi do w-prowadzenia sto 
sowanei już przez robotników F~­
bryki Wodomierzy we Wrocławiu 

nych agresorów. 
W ciągu dwóch lat wojny agrew 

rzy amerykańscy doznali wielu 
klęsk i ponieśli olbrzymie straty w 
ludzia<:h i sprzęcie. Mszcząc się za 
te klęski na polu walki ameryka{1-
scy faszyści zaczęli zaciekle b.:i:'!'l­
bardować nasze spokojne mia&ta. 
zaczęli mordować i torturować na­
s;.ych jeńców wojennych. rozpocz~li 
zbrodniczą wojnę bakteriologiczną 
i chemiczną. 

Żołnierze i oficerowie koreań­
:,k.iej aTmii ludowej! Ochotnicy 
chii1scy! Naród koreai'J.ski jest prze 
konany, że wasza bohaterska w.:.! 
ka zakończy ~ię całkowitym zwy-

' cięstwem nad znien'awidzonym wro 
giem. 

Narody Związku Radzieckiego, na 
ród chiński, narody krajów demo­
kracji ludowej i miłujący pokój lu 
dzie na całym świecie solidaryzuJą 
się w całej pełni -z narodem kore­
ań"kim i udzielają mu wszechstro'1 
nej pomocy. W szeregach ochotn:­
ków, klórzy przybyli nam z porno 
cą. walczą najlepsi synowie i no.j 

Naród węgierski dla zamanifestowania I lepsze córki narodu . chińskie.go, Mu 
s_wej więzi z bohaterską Koreą składa my w~zystkie niezbędne warun1d, 
ltczne dary dla Jej niezłomnego narodu. · · , , . 
Robotnicy zaciągnęli warty koreańskie aby odniesc zwycięstwo • 
w fabryka~h. Przodownik pracy Fabry- Jednakże żadne zwycięstwo nie 
kl I\'laszyn w Budapeszcie, Janos lli~d- . , 
gyesi wykonał w czasie warty koreań- przychodzi samo. Azeby pokonac 

' skleJ 1s1 proc. normy. agresorów amerykańskich i wypę-
Na zdjęciu: Janos Medi;yesl nd71ela w~ka I dzić ich z naszej ojczyzny, mu '.>i­
zówek młodemu .. r~b_otnikowl Gyozy my walczyć nadal z całą wytrwałoś 

Gomon. Fot. _ CAF cią i z calym poświęceniem. 

Bierzcie z nich przykład! 

u ministra 
Wyszyńskiego 

MOSKWA. - Agencja TASS po~ 
ditje, że 18 sierpnia minister S~ra".' 
Zagranicznych ZSRR A. Wyszy.nsk1, 
przyjął premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra Spraw 
Zagnmicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czau En-laia. 

Na przyjęciu byli obecni: ambasa 
dor nadzwycz.ajny i pełnomocny Chiń 
skiej Republiki Ludowe.i w ZSRH 
Czan Wen-tian, naczelnik wydziału 
ZSRR i krajów Europy wschodniej 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Siui 
Ii-sin, kierownik sei~cji wydziału 
ZSRR I krajów Europy wschodniej 
MSZ Chińskiej Republiki Ludowe.i 
Ma Lieh i kierownik pierwszego wy­
dzialu dalekowschodniego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR N. 
Fedorenko. 

Młodzie i 
socjalistyczna N:emiec zach. 
ostrzega Adenauera We Wrocławskiej Fabryce Urzą­

dzeń Mechanicznych metodę szyb­
kościowa wProwadzono ;uż na 21 o 
brabiarkach różnych typów. Swie­
tne sukcesy osiąga frezer Michał 
Towarnicki. który skrawając s1:1h 
wo z szybkością do 600 m-min pr2'Y 
obrotach od 1.050 do 1 300 na m'nu 
tę - wykoąuje przeciętnie 250 proc. 
normy. 

Robotnicy zakładów Przemvslu 

metody elektroiskrowego utwardza­
nia narzędzi. W Fabryce Wodorn:e 
rzy, dzięki stosowaniu tej metody 
6-krotn ie przedłużono okres użyt­
kowania rrarzędzi. 

Po wytycznych VII Plenum załoga 
krosnowickich zakładów po:.fano­
wiła rozszerzyć ruch wielowarszta­
towców. Liczni robotnicy podjęli zo l 
bowiązania pracy na większej iloś 

BERLIN. - Agen.cja ADN donosi z 
Hagen, te kinown!ctwo so-cjallsty<"zneJ 
organizacji ·mlodzieżowej „Falk~n" w 
Hagen - Haspe wywiesiło w oknie wy­
sl.'1.wowym sweit" domu związl;owego 
plakat " ostrzdeniem pod adre~em 

Wygrali. wys' c1·g z czasem d~,P~:t„na~:::·aoerl - głosi o<>trzeżenle 
I - jest Już pięt minut przed dwuoa•lą. 

, • ~~~~~y :;;:~~o;~!1f:i~n~~;ius,~~ '~a~~;: 

14 t . I , w ok ęgu . łocłz k 1 m datury zbrodniarzy hitlerow•ki.ch. Pańs-c y 

Oddają lotarync;f ę 

Partia Schumana 
- partia zdrady 
narodowei 
PARYŻ. - Dziennik „Le Cour­

rier de Metz", jeden z organów tZ\'l. 
„partii ludowo - republikańskiej·• 
(MRP), do której należy minis;r-r 
Spraw Zagranicznych Schuman. za 
mieścił artykuł wyrażający z~odę 
na przyłączenie części Lotaryngii do 
Saary. 

Jak wiadomo, przył<J,czenia częki 
Lotaryngii do Saary domaga się 
Adenauer i inni odwetowcy z Bonn. 

W związku z tym „L'Humanite" 
pisze m. in.: 

„Stanowisko zajęte w tej sprawie przez 
„Le Courrier de l\fetz" Jest równoznacz-; 
ne ze zdradą, polegającą na wyrażeniu 
zi:ody na oderwanie od Francji części 
jeJ terytorium. 

Jest to logiczna konsekwencja odda· 
nla francuskiego węgla I francuskiej sta­
ll do dyspozycji tzw. „euroueJsklej 
wspólnoty", w której magnaci Zagłębia 
Ruhry zajmują dominującą pozycJę. 

Związkowcy 
Holandii 
w Polsce 

WARSZAW A. - 19 bm. przybyła 
do Polski na zaproszer.ie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych pierw­
sza 5-osobowa grupa delegacji zwią­
zkowców z Holandii. 

W czasie pobytu w naszym kraju 
związkowcy holenderscy zwiedzą sze­
reg zakładów pracy, źapoznając się 
z życiem polskich robotników. 

Bandycki napad 
na„, biuro KPD 
w .Bonn 

BERLIN. - Z Bonn donoszą, że w! 
nocy z poniedziałku na wtorek banda I 
bojówkarzy faszystowskich dokonała l 
napaści na lokal biura okręgowego 
KPD. Nao.istnicy zdemolowali cale 
urządzenie biura. poniszczyli do~u­
menty i zabrali podręczną kasę. 

Agencja ADN podkreśla, że udzial 
w . napaści brali bojówkarze z orga­
nizacji faszystowskiej BDJ. fi.Danso­
:wanei orzez Kaisera 

me a OWCO\V f J przyJa.c1,1e par1vjn1 sprzymierzają się z 

k ł I Ś • I t • neofaszysta.ml. Wysyła pan stary.eh hl-
W Y ona O swe p any SZC ClO e n1e t1erowców Jako pos1ów za ;rani.cę i 7a· 

wiera układ:v z ruzys1a Franco. Pańska 
demokr~<'la jeiot tar;;ą. Pre<'Z z Adenl\ne­
rem I jego antyrobotnc.cz~m rządem!" 

ci krosien. Dzięki tern szcze w 
hpcu można było urn ić dodai 
kowych 50 krosien. 

M. in. Maria Faber 
gosz, które podwoiły 
g;iwanych maszyn. w 
nie po 105 proc. nor 
Dzięki rGzszerzeniu 

warsztatowej · w dw' 
kich zmniejszono sta 
ło 50 proc., a robotni 
no do innych dzia 
gdzie odczuwano bra 

z każdym miesiącem wzrasta za- I Władysław Pipiarskl, obcinacze Józef 
step robotników przemysłu metalo- Janicki i Józef Michalec, kowal Jan 
wego w okręgu łódzkim, którzy mo- Kulesza oraz form1erze Adam Janic­
gą się poszczycić wykonaniem zad::iń ki Adam Przybylak i Józef Matusiak, 
przypadajacy'ch na. nich według ob~- w' Zakładach im. W. Piecka w Ży­
wiązu~ących obecme norm w Plame chlinie _ nawijacz Zygmunt Glowil1-
6-letmm. ski, w Radomskiej Fabryce Maszyn-

Jako pierwsi zrealizowali te zada- formierz Jan Wnuk i w Fabryce Kro­
nia jak wiadomo dwaj frezerzy z Za- si~n Bawełnianych w Zduńskiej Woli 
kładów Mechanicznych im. Strzelczy- _ formierz Jan Dudek. 
ka - Józef Wójcik i Stanisław Per­
das. 
Przykład Wójcika i Perdasa zmobi­

lizowa~ dziesiątki innych przodują­
cych rnetalow.:ów okręgu łódzkiego 
do wzmożenia wysiłków w ,,walce z 
czasem" i przedterminowego zrea1;­
zowania indywidualnych planów sze­
ścioletnich. 

Podstawą zwycięskich osiągnięć 
tych czternastu robotników jest silnie 
rozwinięte wśród metalowców okrę­
gu łódzkiego współzawodnictwo o 
tytuł ,.najlepszego w zawodzie". Bit"­
rze w nim udział 1.957 osób. w tym 51 
majstrów i 78 .brygadzistów. 

Prezyden 
mianował wice . 
Przemysłu Masz 

WARSZAWA. - Preqde RP 
mianował podsekretarze stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Maszynowe­
go ob. Edwarda Demidow ·ego, do 
tychczasowego dyrektora parta­
mentu produkcji w tym minister­
stwie. 

Nowy ambasador 
Chin Ludowych 

Warszawie 

Na liście tych, którzy walkę tę wy­
grali znajduje się obecnie czternaście 
nazwisk są to: W Zakładach Mecha­
nicznych im. Strzelczyka poza Wój­
cikiem l Perdasem ich towarzysze fre­
zerzy: Maksymilian Penczak, Jan 
Skiepko i Władysław Smoczy{lski, w W 
Łódzkiej Fabryce Maszyn - ślusarz 

'S:4 Z lf llAJU 
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PRZEZ MELIORACJĘ 
ZYSKANO ŻYZNĄ 

ZIEMIĘ 

Przeszło 58 tyslę<'Y h~k­
tarów ziemi zagospoda ro 
wano w kolchoza.ch za­
dtodolcb obwodów Bialo­
rosl w rezultacie prac 
meliora.cyjoych. łi:okhot­
n!cy zebrali juź na tych 
zlemla<"h bogate zbiory 
owsa, Jęczmienia. bura­
ków cukrowych ltd. 

nlczy - ofibon, który pro 
dukowany Jest przez ra­
dziecki przemysł me­
dyczny. 

Praktyka wykazala, że 
zarówno komb1oowa.na 
metoda le.czenla gruźlic:v 
'ak I stosowanie Tibonu 
dają doskonałe wyniki 
przy leczeniu różny.eh 
form &ruźli.cy. 

WIELKT REZERWUAR 
WODNY 

W dolnym biega rzrkl 
NOWE METODY LECZE- Kubań zakofa.czono budo 

NIA GRUZLICY we wielkiego rezerwuaru 
W klinikach radziec- wodnego, który groma-

kich stosuje się kombino- dzl~ będzie wody w okre 
waoą metode l~zenia gru • sle przyboru wlosenn~go, 
tli.cy przy pomocy strep- zabezple.czy ogromne ob­
tomycyny 1. Innych prepa szar:v przed powodzią I 
ratów. W coraz szerszej umofliwl nawodnienie 
skali stosuje się rówold znajdujących się na tym 
w polą<"zenlu :i: innymi le- t!'renle plantacji ryżu. 
kautwaml J1rc11arat Jecg- Wkrótce też nastanl uru 

... 

chomlenle l!hktrownl wod 
nej, która dostar.czy pra­
du pobliskim kołchozom, 

ASTRONOM RADZIECKI 
ODKRYŁ NOWĄ 

GWIAZDĘ 

Wybitny astronom ra­
dziecki - A. Sołowiow, 
który prowadził przed pa 
ru dniami obserwacie 
astronomiczne w stallna­
badzie, odkrył w konste­
lacJI Skorpiona nową 
gwiazdę, 

Gwiazdę tę sfotografo­
wano w procesie Jej nt>a 
lania, co udaje się bar­
dzo rzadko. Po kilku 
dnia.eh gwiazda znikła. 
Cały proces widounoś('I 
nowej gwiazdy trwał 1 
dni. 

SUKCES BUDOWNI­
CZYCH NAJWIĘKSZEJ 
ELEKTROWNI WODNEJ" 

Brygady pracują.ce na 
pra\\"ym brzegu Wołgi, 
które prowadzą wykopy 
pod fundamenty przyszłPj 
największej na świecie 
elektrowni, wykonały 
przedterminowo sierpnio­
wy plan prac budowlano­
monta.towych I ziemnych. 
Przedterminowo wykona­
no równlet zadania pla­
nu buaowy osiedli mle~z 
kantowych I fabryk po· 
mocnlczYch. 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin do­
nosi, że Centralny Rząd Ludowy ChlJ\· 
sklej Republiki Ludowe! mianował 

Tsenr; Jung-czuana ambasadorem nad­
zwyczajnym 1 pełnomocnym w Polsldej 
Rze<'zypospollteJ Ludowej. Tseng. .Jung­
czuan był radcą 'Il' ranGze ministra 11el­
nomo.cnego przy amba.sadzie chińskiej w 
Związku Radzieckim. 

Dotych.czasowy ambasador ClllńskleJ 

R~publikl Ludowe) w Warszawie Peng 
l\lhl.g-i:hlh został powołany na nowe sta­
nowisko. 

Nawet 
,.Manchester Guardian" 
oburza się 
na cyniczną decyzję 

LONDYN. - Jak wiadomo, amcry 
kańskie władze okupacyjne w N;em 
czech postanowiły zwrócić zbrodnia 
rzowi wojennQmu Alfł'edowi Krup­
powi fabryki zbrojeniowe, których 
wartość wYnosi przeszło 650 milio­
nów marek. 

Decyzja ta jest tak cyniczna, że 
nawet prawicoWY dziennik anglei­
ski „Mancl1ester Guardian" dosze':!l 
do wniosku, że musi przeciw me.i 
zaprotestować 
„Gdzież są - pisze „Manchester Guar­

dian" - liczne zapewnienia, :te klika 
magnatów przemysłowych, która dopo­
ma1:ala Hitlerowi w zagarnięciu wladzy, 
a n11.st-:pnie wzbogaciła 5lę Jeszcze bu­
dziej dzięki jego zbrodniom, będzie zll­
kwldowana1 

Powrót Krn11pa I je~o pot>lecznlków 
07.nacza dojście do wladz:v ~v NlemczPch 
7achodnich najbardziej niebezpiecznych 
elementów". 

Strajki w USA 
NOWY JORK. - Dnia 19 sierpnia 

rozpoczął się strajk 30 tysięcy robot­
ników fabryk przemysłu gumowego, 
należących do koncernu „Goodrich". 
Strajkujący domagają się poprawy 
warunków pracv. 

Mimo krwawego ter 
roru Jud malajski 
prowadzi wyzwo­
leńez- walkę prze­
ciw znienawidzo­
nym brytyjskim ko 
Jonizatorom. Okru­
tna śmierć czeka 
każdego Malajczyka 
podejrzanego o u· 
dział lub pomoc 
partyzantom. Po• 
dejrzenle o komu­
nizm wystarczy dla 
poddania bestia!· 

sklm torturom. 
Na zdjęciu: bry­
tyjscy kolonizato­
rzy znęcali\ się w 
sposób barbarzyJ\· 
sld nad obywate­
lem malajskim pr.• 
deJrzanym o komu 

n Izm. 
Fot, - r;;Ar 

•. 



W mrokach sanacji 

„Nietykalność" 
... i grożqc dobytymi re­

wolwerami przystawi.onymi 
z obu stron do skroni, zmu­
silo jq (kHku policjantów -
przyp. red.), ażeby udała się 
do komisariatu pol.icji . . . 
Grożąc w datszym ci<tgu u­
żl]ci.em broni, policja we­
pchnęła posłankę do bramy 
komisariatu, aresztując je­
dnocześnie za opór dwie ro­
botnice i jednego robotnika. 

.Test to fragment opisu wiecu 
w dniu 14 listopada 1932 roku, 
na którym do robotników Wi­
d:r.ewskiej Manufaktury prze­
mawiała jedyna posłanka - ro­
hotnica i jedym1 kobieta - ko­
munistka w sejmie Polski sa­
nacyjnej - Janina Ignasiak. 

Znajdujemy ten opis w ko­
munikacie prasowym Kt,muni­
stycznej Frakcji Poselskiej z li­
stopada 1932 roku. 

Konstytucja w Polsce burżua­
zyjnej wspominała o nietykal­
ności poselskiej. Nie mieli jej 
tylko posłowie ::omunistyczni -
przedstawiciele klasy robotni-
czej... (r) 

FRASZKI 
Jeszcze im mało 

Byll ofl<'•r•"N"le hltlerow- f 
scy, mający objąć stano­
wii:ka w nowym Wehr· 
machcie - wyjeżdża .tą do 
USA na .,przestJkolenle". 

(Z prasy) . 

Dokształcać się na. obce jadą 
terytoria, 

Pewnie za małą. s 7. j{ o ł ę da­
ła Im historia ... 

M. G. 
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Dzień powszedni za „żelazną kurtyną" 

Złowieszcze słowo „bezrobocie" 
P&ryi, w sierpniu. 

DYMIĄCE kominy fabryczne, 
szare, ckopcone mury domów 

z po<lwórzami przypominającymi ka 
mienne studnie, puste place, śmiet­
niska i walące się ze starości domy 
- oto typowy krajobraz przedmieść 
robotniczych Paryża, szczelnym pier 
ścieniem okalających francuską sto­
licę. 

Saint-Deni."', Ivry, Aube:-villiers, 
Saint-cfuen - oto dzielnice, w któ­
rych mieszka lud pracujący Paryża. 
Spośród 85 tysięcy domów parys­
kich, które nawet oficjalna statysty 
ka zalicza do kategorii grożących 

ukończona została bu- zawaleniem, ogromn:1 większość 
dowa przystani rzecznej. znajduje ll'ię właśnie w dzielnicach 

ZnaJ•lują się w. niej komfortowe pocze- robotniczych Paryża. 
kalnle dla pasazerów, Izba dla matki I 
dzfecl<a, hotel, restauracja I Inne zakla- j Niedawno byliśmy w Saint-Denis. 
dy, przez_naczone dla wygody pasażerów. Więksrość mieszkańców tego rejonu 
Na zdjęciu: przystai\ rzeczna w Jtrasno- , to botn"c W Sai t D · · ś 

jarsku. -: . ro 1 y. n - enis m1e 
Fot. - CAF c1 s·1ę fabryka samochodów „Hotch-

Prąd to siła dla maszyn światło dla ludzi 

Zwiększyć moc produkcyjnq 
of o naczelne zadanie nosze i energetyki 

D Z!ĘKI dynamicznemu rozwojo-
wi ruchu współzawodnictwa 

i racjonalizacji oraz pomocy eksper 
tów radzieckich przemysł energety 
czny w Polsce może poszczycić się 

dużymi osiągnięciami. 
Plan I półrocza został wykonany 

na cztery dni przed terminem. Pro 
dukcja energii w stosunku do r. 
1949 wynosi 149 proc. Uzyskano zn.a 
czną obniżkę zużycia węgla na jed 
dostkę wyprodukowanej mocy. 

Te osiągnięcia jednak jak 
.itwierdzono w cz.asie dyskusji na 
ostatnim plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Energetyki, 
nie wyczerpują wszy'i>tkich możliwo 
ści, które stoją przed załogami elek 
trowni, gazowni i zakładów elektry 
fikacji rolnictwa. 

Naczelne zadanie energetyki 
to dalsze zwiększenie mocy produk 
cyjnej. Plenum stwierdziło, że istnie 
.ie jeszcze szereg niedociągnięć w re 
alizacji tego zadania. Należy dążyć 
do pełnego wykorzystania istnieją­
cych rezerw mocy oraz przyspie­
szyć oddanie do użytku nowopow­
stających inwestycji. 

Produkcja. energil elektrycznej 
musi zaspokajać rosnące wci~i zapo 
trzebowa.nie naszego niezmiernie 
szybko rozwijającego się pr:tcmysłu. 

Konieczne jest wprowa.dzenie lnten 
sywnego szkolenia załóg eksploata­
cyjnych w zakresie montażu nowych 
obiektów. Nil.leży również znacznie 
rozszerzyć Zi!.'kres pra.c akordowa­
nych. 

Ustav.1czna walka o zwiększenie 

reki problem podnoszenia kwalifika 
cji personelu, co przyczyni się do 
sprawniejszej ekspłoatacji istnieją­

CY"Ch urządzeń i osiągnięcia ich' wyż 
szej wydajności. 

Plenum rozpatr.zyło szeroko zaga­
dnienie spójni pracowników energe 
tyki z masami chłopskimi, co znaj 
duje swój szczególny wyraz w pro 
wadzeniu robót przy elektryfikacji 
·ivsL 

Niezwykle szybki postęp elektry 
fikacji wsi, fakt, że co miesiąc w 
kilkudziesięciu gromadach, spół­

dzielniach produkcyjnych i PGR-ach 
zapalają się żarówki elektryczne, 
możliwy jest tylko dz.ięki pomocy 
państwa, dążącego do unowocześnie 
ni.a produkcji rolnej oraz dzięki o­
fiarnej pracy monterów-elektryków. 

Odpowiadamy: 
STALI CZYTELNICY Z UL. POŁU­

DNIOWEJ 28. - Spraw" zakłócania spo­
koju public:i:nego przez niesfornych lo­
katorów nałety zalntere1ować komitet 
blokowy. 

ALBIN A. - Ze względu na nieczy­
telność charakteru pisma, nie J2steśmy 
w stanie wydać oceny pańskich wlerszv. 
Prosimy o nadesłanie czytelnego ręko­
pisu, 

ZDZISł..AW NOWJ~SKI. - Oh<ługa 
autobusu nie może zabierać więcej osób 
ponad ustalnm, Ilość. Opisanym w liście 
wypadkiem zainteresujemy Dyrekcję O· 
l{rflgową PKS. 

kiss". Mijamy bloki fabryczne z za­
wartymi na cztery spusty oknami. 
i.vokół panu je cmentarna cisza. 29 
lipca admini.;iracja przeprowadziła 
100 NOC. redukcję załogi „z braku 
pracy": półtora tysiąca ludzi znala­
zło się na bruku. 
Mieszkańcy Saint-Denis wciąż ma 

ją na ustach złowieszcze słowo 
„chemage" - bezrobocie. 

Na ulicy Franci.ade nawiązaliśmy 
rozmowę j.e zredu.'.(owanym robOtni 
kiem. Powoli, jak gdyby dobierając 
o:łowa, opowiada on o tragicznych lo 
sach francuskiego bezrobotnego. 

- W fabryce „Hotchkis~" przepra 
cowałcm 23 lata. Cz.:lS całkowicie 
wystarczający na to, aby zdobyć 
kwalifikacje. Zostałem nastawia­
cr.em. Zarabiałem wprawdzie niewie 
le, ale jednak zarabiałem . A teraz 
stało się coś strasz.nego. Wszystkich 
n.as, starych i młodych, zwolniono z 
pracy. Jak gdyby na urągowisko wy 
płacono zasiłek z.a tydzień. Czy t:ł 
jałmużn~ na długo wystarczy 5-oso 
bowej rodzinie? A nie łatwo jest te 
raz znaleźć inną pracę. Zamknięto 
już fabryki samochodów „Salmson" i 
„Talbot". Bezrobocie - to plaga 
francu.s.kiego przemysłu s.amochodo 
wego. 

Nasz roz!11ówca zamilkł na chwilę, 
zadumał się. Może myślał o żonie, 
która liczyć będzie ostatnie franki, 
aby przyrząqzić skąpy obiad dla ro 
dziny, może - o dwóch córkach 
przed którymi Z?-ffikną się drzwi 
szkoły. Myślał o ponurych bezna­
dziejnych perspektywach na' przysz­
łość. 

• • • 
Stoi przed .nami młody 25-letni ro 

botnik. Pracuje w fabryce jako kon­
troler. Ale i na jego smagłą twarz 
rzuca cień ten sam niepokój o jutro. 
Za tydzień fabryka stanie na o­
kres urlopów letnich. Czy po 
urlopach otworzą się na no­
wo jej wrota? Nikt n.ie może tego z 
pewnością powiedzieć. Przecież fa­
bryka produkuje dla przedsiębiorstw 
samochodowych, które zamykają się 
jedno po drugim. 

Nasz nowy z.najomy zajmuje po­
koik tak mały, że mieści się w nim 
z.aledv.rie łóżko i najniezbędniejsze 
rzeczy osobiste. A przecież komorne 
pochłanla niemal jedną czw.:irtą z.a 
robków lokatora. 

- Moja żona wciąż jesz.cze miesz. 
ka u rodziców na prowincji - wy­
jaśnia. - We dwójkę się tu nie po 
mieścimy. A co będzie, kiedy na 
świat przyjdzie dziecko'f Byłoby to 
dla n.as katastrofą ... 

Narzucony narodowi francuskie­
mu przez wodzirejów bloku atlantyc 
kiego program wyścigu zbroje1'l nie 
sie masom pracującym nędzę i nie 
dolę. Wyrzucono już na bruk tysią­
ce· francuskich włókniarzy. Eezrobo 
cie grozi tysiącom robotników fa­
bryk samocho<lów i samolotów. 

dujące warstwy francuskiej klasy ro 
botniczej dają dowód opanowania, 
V.'Ytrwałości i, zdecydowanej woli o­
brony swych praw. 

Niedawno zamknięto butę szkla 
ną w Folambrais (departament 
Aisne). 300 robotników straciło pra 
cę. Już od miesi_aca robotnicy - łą 

cznie z mieszkańcami tego rejonu 
- komuniści, socjaliści, radykało­
wie walczą wspólnie o ponowne o. 
twarcie huty. Kiedy zwolnionym ro 
botnikom zapror:onowano pracę na 
ameryk3ńskich lotniskach, kate­
gorycznie odmówili. 

Dokerzy Roue~ gnieżdżą się w bru 
dnych lepiankach, żyją w nędzy, nie 
mając stałych zarobków. Mimo to 
21 razy odmówili oni wyladowania 
okrętów z bronią. 

W ten s~ób w walce o elemen 
tarne prawa ludzi pracy, o swobo· 
dy demokratyczne, o pokój i nieza 
wisłość kraju krzepnie jedn<>ść 

wszystkich prawdziwych patriotów 
Francji. 

G. Ra.s11adln 

Wczasowf cze 
zapoznaiq się 
z osobliwościami 
Pomorra Szczecińskiego 

W okresie wczasów letnich na 
Pomorzu Szczecińskim panuje 
ożywiony ruch wycieczkowo-tu­
rystyczny. Przez szlak Szczecin 
-Swinoujście przewijają się 
codziennie liczne wycieczki wcza 
sowiczów oraz prz.ebywającej na 
koloniach letnich i obozach rnło 
dzieży szkolnej. 

Od połowy czerwca PTTK ' w 
Szczecinie obsłużyło około 3.000 
grup wycieczkowych. Uczestni­
cy tych wycieczek zatrzymują 
się w Szczecinie przez 3 dni -
zapoznają się z zabytkami mia­
sta, zwiedzają port oraz pozna­
ją osobliwości przyrodnicze pięk 
nych lasów podszczc::ińs'::i::h. Do 
największych atrakcji dla wycie 
czkowiczów należą przejażdżki 
statkami po porcie szczecińskim 
i podróż statkiem do Swinoujś­
cia. 

._ _____________ ..- I mocy produkcyjnej musi objąć sze 

ELWINA OL. z BĘDZINA. - Mimo 
usilnych pos7Ukiwań w żadnvm kalen­
dnzu nie natraflli~mv na imię Elwina. 
Jest natomiast Imię pochodzenia hlszpań 
•kiego Elwira. W tych trudnych warunkach przo 

Podczas pobytu w Szczecinie 
uczestnicy wycieczek korzysta­
ją ze schroniska PTTK, gdzie 
mają do dyspozycji bogato wy­
posażoną bibliotekę, radio, adap 
ter, gry toV11arzyskie sprzet 
sportowy. 

Codz;Pnna nowPlkn .,ExnrP.'isu" pokutować musiał za to? I dzieli, kiedy spotkałem moją Martę. Było to 
- Nie! Przysięgam panu; nikt! - w o- w górach, w zimie. Niebo przypominało prze 

cz.ach starca ukazały się łzy. - Gdybym był źroczyste niebieskie szkło, · a Martd śmiala 
wiedzi.ał, że c;kr.adzione złoto i tak nie przy się ... Tak, śmiała się ... - powtórzy!, ws·łuchu 
niesie mojej Marcie ratunku, nigdy bym nie jąc się w melodie. 

Tego zimowego wle·czoru roku 1786 na da Iła Jakieś zbliżające się kroki. Dziewczyna po 
lekim przedmieściu Wiednia, w małym drew deszla do wynurzającego się z ciemności 
nianym domu umierał pewien ślepy stmzec, człowieka i drżącym głcsem powtórzyła mu 

popełnił tej kradzieży! Nieznajomy grał dalej, spoglądając w stro 
- Jak się pan nazywa? - spytał niezn<i- rn: ciemnego okna. 

jomy. - A teraz zobaczy pan co inneJo - po-

- Jan Meier. wiedział nagle, nie przerywając HY· - Czy 
który ongiś był kucharzem hrabiny Thun. prośbę ojca. 

~ciślej móv,;:iąc, nie był to domek, lecL ra- -- Dobrze - zgodz.il się spokojnie niezna 
- Więc, Janie Meierze - rzek! nieznajo- V11idzi pan? Ciemn.a noc jaśnieje i śwfoUo 

czej stojąca w głębi ogrodu bucl.>l dozorcy. jomy. - Nie jestem wprawdzie duchownym, 
Przed paroma laty !!'tary kuch<irz oślepł, ale to nie szkodzi. Chodźmy. 

my, kładąc dłoń na nie widzących oczach star zalewa cały świat. Stara jabłoń pokryła się 
ca - jest pan niewinny... Niech pan już kwieciem. Widzi pan? Niebo kłębi się, błękit­
więceJ o tym nie myśli. A teraz proszę mi rueJe - a stada ptaków przelatują przez 
powiedzieć, jaka jest pańska ostatnia wola. nasz stary Wiedeń na półn&- . a plenipotent hrabiny oddał mu wtedy tę Oboje weszli do domku. Teraz przy bla­

budę i od czasu do cza.."ll rzucał parę gulde- sku świecy wbaczyla Maria małei;:o, szczu­
nów. płego człowieka. Ten zrzucił z siebie mokry 

Stary kucharz mieszkal z swoją córką Ma pła;;zcz. Ubrany był w czarny, długi surdut 
rią, osiemnastoletnią dziewczyną. Cale urzą- z kryształowymi guzikami i z koronkowym 
dzenie składało się z paru ubożuchnych sprzę żabotem. Był joozcze młody ów nieznajomy. 
tów, a jedynym cenniejszym przedmiotem Szybkim ruchem poprawił przypudrowaną 
był stary, zniszczony 6zpinet Marii. perukę i, usiadłszy na stołku obok łó.żka, po 

- Chci.ałbym, ażeby ktoś z.aople.kował się - Tak ... widzę to wszystko! - zawalał 
Marią. stary. - Otwórz okno, Mario! \. 

- Zaopiekuję się nią. ~zy nie ma pan wię Maria otworzyła okno. Do pokoju wtarg-

Umierający starzec westchnął teraz i po·· 
wiedz.i.al do r.órki: 

- Nigdy nie lubiłem klechów i mnichów. 
Nie chcę też dzisiaj wezwać jednego z nich. 
a!eby się wyspowiadać. Pragnąłbym jednak 
ulZ:Jb jakoś przed śmiercią sv.rojemu sumie­

niu. 
- Więc co mam zrobić? - zapytała r..a-

'trwożona Maria. 
- Wyjdź r.a ulicę - rzekł starzec - i po 

proś pierwszego człowieka, którego spotkasz, 
ażeby wszedł do n.as i wysłuchał spowiedzi 
umierającego. Wierzę, że nikt ci nie odmówi. 

Dziewczyna narzuciła na siebie chustę i 
wybiegła z ogrodu. Ulica była pusta. Wiatr 
przepędzał zwiędłe liście, a z ciemnego nie 
ba padały zimne krople deszczu. 

Maria czekała druzo. aź wreszcie usłysza 

cej innych życzeń? nął prąd zimnego powietrza. Nieznajomy 
Umierający uśmiechnął się. grał dalej cicho i powoli, a starzec opadł na 
:_ Chciałbym raz jeszcze zobaczyć moją gle na poduszki. 

Martę, taką, jaką widziałem oczyma moJeJ Maria pobiegła do niego, e nieznajomy 
mlodości. Chciałbym zobaczyć ten stary o- przerwał grę i siedział przy szpinecie, jak 

- Niech pan mówi ..:._ rzekł cicho. - Mo- gród w pełni wiosennego piękna. Ale ja gdyby zaczarowany swoją własną muzyką. 
że uda mi się przynieść panu ulgę i zmniej wiem, że t-O jest niemożliwe i niech się pan Maria krzyknęła głośno. Nieznajomy pod-
s:z.yl:. gnębiący go ciężar. nie gniewa na mnie za te niemądre słowa. niósł się i podszedł do łóżka. Starzec, oddy-

chyliJ się nad umierającym. 

- Przez całe swoje życie, dopóki nie stra- - Dobrze - rzekł nagle nieznajomy i u- chając z trudem, zapytał: ' 
ciłem wzroku, pracowałem bardzo ciężko - siadł na krześle obok szpinetu. - OobrZF! - - Widziałem wszystko tak vryraźnie, Jak 
zaczął cicho starzec - a kto tak pracował, powtórzył i zaczął e;raf.. kiedyś przed -laty... Nie chcialbym umrzeć 
jak ja, nie miał cz.a.su, ażeby grzeszyć. Nie- Maria nigdy nie zapomniała, jak bardzo nie dowiedziawszy się pańskiego nazwi.ska, 
mniej popełniłem pewien zły czyn, z. któ- zmieniła się twarz nieznajomego w momen Jak slę pan nazywa? 
reeo chciałbym się panu wyspowiadać ... Kie cie, kiedy spod jego palców wypłynęły pier - Wolfgang Amadeusz Mozart - cdpow'ie 
dy moja żona Marta zachorowała na sucho- wsze dźwięki. Pobladły mu policzki, a w o- dział niezn.ajomy, a Maria, podszedłszy do 
ty, lekarz kazał jej pić śmietanę, ciepłe czar czach, które stały się nagle bardzo glębo- wielkiego muzyka, skloniła się przed nim 
wone wino i dobrze się odżywiać. Wówczas kie, zajaśniał blask. I oto po raz pierwszy tak głęboko, że omal kolanem nie dotknęła 
slaadłem mały, złoty talerzyk hrabiny Thun, od wielu lat rozśpiewał się szpinet pełnym podłogi. 
l'\,Zbitem go i sprzedałem po kawałku: a · prze głosem i czarowne melodie zapełniły małą Kiedy się podniosła, starzec już nie żył. A 
cież sam uczyłem swoją córkę, że z cudze- budę dozorcy. ' przez szyby wpadł szary odblask porannego 

g<> stołu nie należy wziąć nawet pyłka. I - Widzę! - zawołał nagle starzec, podno- brzasku. 
- A czy może ktoś ze służby hrabiny od- s.ząc się na łóżku. - Widze ten pienvszy (Tłum. z niem. M.), 



NrH9 ,,EXPRESS ILUSTROWANY" STR. 3, 

Nie wolno marnować osiągnięć Zlotu! 

Młodz·eż je t pełna zapału 
ale w ŁZPO im. Fornalskiei nie spotyka się z włqściwq opieką 

ILEKROĆ wspominam Łódzkie czej i dziś, drodzy przyjaciele z się dopiero wtedy, gdy ta przyszła 
Zakłady Przemysłu Od:r.ieżo- ŁZPO im. M. Fornalskiej, mimo iż się pożegnać z koleżankami. 

wego im. M. Fornalskiej, widzę z.a- cyfry obrazujące wasze osiągnięcia Czy ktoś rozmawiał z Wiśniewską, 
wsze młodzi -=ż: żywą jak iskra M!r- z ?k'.es~. kil~unastu . ~statnich dni czy starał się ją przekonać, jak żle 
kę Tomaszewską, inicjatorkę ruchu mowią, iz cos się zmieniło u was od c-zyni rzucając pracę? Nie zaintereso 
współzawodnictwa metodą Korabie! czasu naszych ostatnich spotkaó. I wał się tym nikt ani z rady zakla 
nikowej, przoduiącego krojczego Lo Dlaczego nie wyr:ib~a~ie . planów <iowej, ani z organizacji młodz1eżo 
bę, pracowitą jak mrówka t.ośmową produkcyjnych? Mow1c1e, ze macie wej. Sprawa zwolnienia Wiśniew­
Stenię Bar tczak, dziesiątki innych trudności, że chcielibyście przodo- skiej, jak zresztą i innych pracow­
takich jak oni, radosnych, przeje- wać tak samo jak dawniej, jak w nic, została załatwiona cicho przez 
tych ambicją jak najlepszej pracy okresie realizacji zobowiązań zloto- ;<i~rc ,vnika oddLiału jakbv to by­
dla swojej fabryki. wych, tylko, że jakoś wam t.a cala la rzecz nai·bardzieJ! normalna, że 

Młodzież, która uczestniczyła w Zlocie Młodych Przodowników _ Budownl- Podziwiałam szczerze zapał robota teraz „nie wychodzi"... zdolna, wykwalifikowana robotnica 
czych Polski Ludowej, po powrocie do entuzjazm tutejszej załogi, zło- Ano ~sta~ówmy się, co tego odchodzi z fab;.-yki. 
swych zakładów gr;cyśćwydatnie zwlęk- iionej w 40 proc. z młodzieży, poczu wszystkiego Jest przyczyną... A tymczasem młodzieżowe taś-

Na zdJę:1z::ta :::.%n:e:1° sta~f~~;~ Winiar- cie odpowiedzialności :w. losy swego • • • my borykają się z brakiem wykwa-
czyk z Lubelskiej Fabryki Maszyn Rol- zakładu pracy, zrozumienie własnej lifikowanego personelu, Wiele też 
nlczych przed Złote.in wykonywał 220 roli; jako współgospodarza fabryki. GŁOS ma Stefania Bartc7,ak. Mó mo7.ria byłoby pcwi·--'-'ec' 0 dyscy-
proe. norll!Y, obecme osiąga 240 proc. I · · · h · · t h - t:UL..l 

normy. Trudno mi więc myśleć o was ina wi usmiec aiąc się roc ę smu plinie pracy w za.kładach. Taśma 
tnie. 

Przed Zlotem wyrabiała wraz z ca nr 81 nie wykonuje planu z powo­
du sta-łych zwolnień i nieobecności 

łą taśmą 104 proc. planu, a teraz Spółdzielcy postanawiają pracować po nowemu . boi się, czy dociągnie do 100 proc. szwaczek, taśma nr 6 nie dociąga 
do 90 proc„ ponieważ przez 2 tygo­

Ma duże trudności ze świeżo przy-

aby poprawić zaopatrzenie dzielonymi szwaczkami, zu.pel- dnie dwie maszyny stały z i;;owodu 
nie nie przygotowanymi do zawodu. braku ludzi, podobna sytuacja jest 

na taśmie nr 2 i nr 5. 

~~od~~:;,z~~~ow~:~=t s~:k~~e~~~ Na każdym kroku widać zanied-
w czynie pozlotowym \iryszkoJić 2 ko banie. Robotnice skarżą się na brak 
leżanki Ii.a dobre szwaczki. opieki ze strony aktywu związko-Najlepsi pracownicy PSS Łódź-Zachód 

d0sta I i nagrody Ma też i inne kłopoty. Zaobserwo wego, niewiele i-ebi też zarząd fa­
wała ostatnio zwiększony odpływ bryczny ZMP. 

W sali Teatru Powszechnego od-, dy otrzymali najlepsi kierownicy PSS 
by~a się onegdaj ~a~ada ak_tywu spó!- Rafał Ledwosiński ! Jan Ludwiński, 
dz1elczego PSS Łodz-Zachod, na kto- przodownik praey slusarz Stanisław 
i·ej oma"".ia~o osiągnięcia i braki I Zieliiiski oraz zespoły sprzedawców 
pracy w sw1etle uchwał VII Plenum sklepu nr 51 przy ul. Kopernika .'i.5, 
KC PZPR. · sklepu nr 31 przy ul. Gdańskiej 27 

szwaczek z fabryki. z jej taśmy pa Do ostatnich niemal dni nie było 
rę dni temu znów odeszły dwie do- w ZMP plan•1 . pracy organizacyj­
bre szwaczki. Cóż, niewiele mogła nej 'Z młodzieżą i, jak stwierdziła 
temu przeciwdziałać, ponieważ na sekretarz organizacji partyjnej, 
ogól o zwolnieniu się pracownic do Maria Grzelka, przewodniczący za­
wiaduje się na kilka godzin przed rządu Wawrzecki dopiero przed sa­
:ch odejściem z pracy. Tak było ostat mym wyjazdem na urlop zatrosz­
nio z Weroniką Wiśnie~'Gką, o któ- czył się o pozostawienie jakiegoś 
rej odejściu z 'Pracy .dowiedziała naprędce zrobionego planu. 

- Rola spółdzielczości w umacnia- i sklepu nr 89 przy uL. Wróblewskiego 
n!u spójni między miastem a wsią 29. Wyróżniono również zespół pra-
jest szczególnie ważna - powiedział cowników tuczarni trzody. (b) 
jeden z członków PSS . ..:.. Nasze pla­
cówki są bowiem kanałami, przez 
które płyną doi;tawy wsi dia miasta z 
jednej strony, a towary przemysłowe 
z miasta do wsi z drugiej strony. Od 
sprawnego przepływu masy towaro 
wej, od sprężystej i dobrze prowa­
dzonej dystrybucji zależy rozwój 
życia gospodarczego kraju oraz zwy 
cięski wynik walki z trudnościami. 

Naczelnymi zadaniami, jakie wy­
sun!'ęto na naradzie w wyniku dys­
kusji, są: 

O walka o sprawne zaopatrzenie 
oraz o rozszerzenie asortymentu to­
warów, 

O rozwinięcie l uelastycznienie 
formy sprzedaży, 

O zaostrzenie walki ze spekulacją 
I plotką. 

O zwiększenie troski o zaopatrze­
nie osiedli robotniczych. 

O zdecydowana i bezwzględna 
walka z mankami sklepowymi, 

O zacieśnienie współpracy z wła­
dzami terenowymi, 

O likwidacja 
środków transportu. 

marnotrawstwa 

Równocześnie wysunięto szereg po­
stulatów, mających na celu poprawę 
warunków bytowych pracowników 
spółdzielni i zlikwidowanie płynnoś:i 
kadr. 

Na zakończenie odczytano listę 
zwycięzców w pierwszym i drugim 
kwartale współzawodnictwa. Nagro-

·~ Bawcie się wesoło! 
Nabierajcie zdrowia, 
kochane dzieciaki! 

„Jest nam tu tak dobrze i ml 
ło, że szczęściem swoim pragnie 
my się podzielić z resztą dzieci 
i całym społeczeństwem" - tak 
piszą do nas dzieci pracowni­
ków Zakładu Sieci Elektrycz­
nych, przebywaj;Jlce na kolo­
niach w Inowłodzu. 

A dalej czytamy: 

Józef Pekasa, Instruktor ochrony roUln w Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Szamotułach, skonstruował aparat do opylania roślin preparatami 

owadobójczymi. 
Pomysł jego polega na dorobieniu do konnej grablarld, po uprzednim odjęciu 

grabi, bębna z listewek, obitego jutą workową. 
Usprawnienie to zwiększa wydajnośP. pracy, zmniejsza koszty robocizny oraz 

pozwala na skuteczną walin: ze szkodni kami roś!~. 
Na zdjęciu: nasypywanie do nowego aparatu, pomysłu- Józefa Pekasa 

środków chemicznych, zwalczających stonl<ę w PGR Galowo. • 

Spinacze do '!Vłosów! Naftalina! 

Nie orzą, nie sieją ... 
D OCHODZI godzi 

na 9 rano. Przed 
sklepem tekstylnym 
przy ul. Piotrkowskiej 
228 stoi już kolejka. 
Bo poczta pantoflowa 
doniosła, i.e będą dziś 
„dawać" flanelę. Z tram 
waju wyskakuje dwu­
dziestokilkuletni męż­
czyzna z włosami za­
czesanymi „ w polkę". 

Już jest przy skle­
pie. Pomagając sobie 
łokciami i kolanami, 
wciska się między lu­
dzi, nie zważając na 
stojące z dziećmi na 
ręku kobiety. Po chwi 
li już zwycięsko chwy 
ta za kratę, zasłania­
jącą drzwi sklepu. 

Przed młodym czło­
wiekiem, zachwalają­
cym w tak oryginalny 
i krzykliwy sposób 
swój „towar", złożony 
w małej walizeczce, za 
trzymuje się ktoś od 
czasu do czasu. Ten i 
ów spyta o cenę, ale 
większość amatorów 
szybko oddala się. Ce­
na naftaliny jest tak 
wysoka, że lepiej ... 
mole łapać samemu. 
Poza tym mało jest nai 
wnych, którzy dają na­
brać się na „amerykań 
ski" proszek pochodzą 
cy wpro!:t ... ze sklepu 
na ul. Zgierskiej. 

Ale w sklepie tym, jak 
i w innych brakuje cza 
sem naftaliny. Braku 
je <dlatego, bo ten czy 
inni spekulanci wyku­
pują ją dla swych ciem 
nych interesów. 

i kioskach, różna jest 
tylko ich cena i: •• 
miejsce · sprzedaży. 

* * * Od rana do późnych 
godzin wieczornych na 
ulicach Łodzi możemy 
spotkać takie typy: Lu 
dzie pracy patrzą na 
spekulantów z pogar­
dą. Tak jak się patrzy 
na pasożytów, na nie­
robów, czeppiących zy 
ski drogą oszustwa i 
ciemnych machinacji. 

Podobnie i wśród poszczególnych 
członków Żarządu fabrycznego ZMP 
nie widać troski o .sprawy produk­
cyjne ani ideologiczne młodzie~y. 
Nie przejawiają żadnej działalności 
tacy członkowie, jak: Stanisł.aw Ol­
czak, Edward Kisiel czy Edward Per 
giel, który przed kilkoma dniami 
w ogóle zwolnił się z pracy, 
Taśmowa Matusiak, kierowniczka 

koła ZMP nr 2, skarży się, że są w 
jej grupie członkowie zarządu, któ 
rzy w ogóle nie pracują organizacyj 
nie, a nawet dają zły przykład mlo 
dzieży przez lekcewazenie zadań 
produkcyjnych, jak np. Bielawska, 
Rębisz, Zbudniewek, Gruchot czy 
Modrzejewska. 

A przecież mlodziei LZPO im. For 
nalskiej kryje w sobie ogromne re­
zerwy, marnowane wskutek braku 
pracy politycznej i opieki ze strony 
kierownictwa zakładów i organiza­
cji ZMP. Są tu przykłady entuzjaz 
mu i ofiarności, czego dowodem jest 
chociażby ponadplanowe wykonanie 
zobowiązań zlotowych oraz praca 
taśmy Geni Michalskiej, która za o­
siągnięcia w Czynie Zlotowym o­
trzymat:i proporzec przechodni ZG 
ZMP. Jest grupa na szwalni 
ZMP-ówki Irki Koprówki, wepółza­
wodnicząca z taśmq Michalskiej, są 
przodownicy współzawodnictwa me­
todą Korabielnikowej. 

• • • 
JAK widać, przyczyn załamania 

się pracy młodzieży tych za­
kładów jest niemało. · To one są 
źródłem niezadowolenia i rozżalenia, 
jakie daje się zauważyć u niektó­
rych młodych, one też sprawiają, że 
ci którzy zawsze dotąd przodowali w 
pracy, teraz nie wyrablają planu. 
Zaiząd fabryczny ZMP powinien 

wyciągnąć z tej sytuacji właściwe 
wnioski. Powinien, tak jak to pró­
buje czynić wiceprzewodnicząca za­
rządu Zofia Pietrzak, samokrytycz­
nie przeanalizować dotychczasowy 
styl pracy z młodzieżą. 

W chwili obecnej sprawa młodzie 
ży ŁZPO im. M. Fornalskiej staje 
na porządku dziennym egzekutywy 
partyjnej tych zakładów. Niewątpli 
wie lepsza opieka aktywu partyjne­
go nad pracą zarządu fabryczneg9 
L'.MP pomoże przełamać dotychcza-

Narada kowalowców 
w ZPW im. Barlickiego 

sowy zły styl pracy z młodzieżą o­
raz usunie braki i zaniedbania. 

'l'ego domaga się przede wszyst­
ki'll sama młodzież ŁZPO im. For­
!'lalskiej, która mimo chwilowego 
załamania i;ię w pracy, nie zrezygno 
wała liynajmmej ze swych zaszczyt 
'lych ambicji i gotowa jest dowieść, 
7.e chwilowe trudności nie zmieni­
ły jej umysłów i serc. Gorących 

~erc młodzieży - przyszłych gospo­
<iarzy naszej Ludowej Ojczyzny. 

K. W. 

Wszechnica Ra~iowa 
przygotowuje się 
do nowego 
roku szkolnego 

Z dniem 1 września Wszechnica 
Radiowa rozpoczyna piąty rok swej 
pracy. 

W programie Wszechnicy Radio­
wej na rok szkolny 1952-53 dla kur 
su wstępnego i kursu I roku zajdą 
następujące zmiany: do wykładów 
wprowadzone będą nowe przedmio­
ty - nauka o Konstytucji Polskiej 
Rzeczypoopolitej Ludowej, nauka hi 
storii powszechnej oraz na życzenie 
słuchaczy wiejskich - agrobiologia. 

Na kursie roku Il wykładane bę 
dą: materializm dialektyczny i hi­
storyczny, historia ruchu robotnicze 
go, ekonomia polityczna, historia 
literatury polskiej i naul{a o świe 
cie. Dotychczasowy cykl wykładów 
o przyrodniczych podstawach poglą 
du na świat zoi;tanie zastąpiony 
przez wstęp przyrodniczy do wykła 
dów o materialiźmie dialektycznym 
i historycznym. 

W nowym roku wykładowym 
Ws3echnicy Radiowej znacznie us­
prawniono wydawanie skryptów i 
materiałów pomocniczych. Słuchacze 
będą mogli otrzymać skrypty wy­
kładów wkrótce po ich wygłosze­
niu. 

Wystawa 
prac malarskich 

odwiedza 
wsie i osiedla 

Dużym zainteresowaniem cieszy 
się wystawa „Problem socjalny w 
plastyce", zorganizowana przez Mu­
zeum Srtuki w Łodzi. Wystawa ta 
objeżdża kolejno różne wioski i o­
siedla naszego województwa. 

Wystawa składa się z reprodukcji 
i fotografii dzieł najwybitniejszych 
artystów, pokazując, w jaki sposób 
dawniej wyrażano w sztuce okres 
ucisku feudalnego i kapitalistyczne­
go. 

Dnia 12 bm. wystawa przeniesiona 
zostanie z Łowicza do Walewic, na­
stępnie odwiedzać ona pędzie kolej­
no Łęczycę, Sieradz, Zduńską Wolę, 
Piotrków i Tomaszów Mazowiecki. 

Maselniczka 
wystrugana z drzewa 
i inne ciekawe eksponaty 
w Muzeum łó~zkim 

Muzeum Etnograficzne w Lodzi 
wzbogaciło się ostatnio o szereg no­
wych I ciekawych eksponatów. 

M. in. znalazły się tu różne przed­
-mioty gospodarstwa domowego wy­
produkowane z gliny i drzewa. Na 
szczególną uwagę zasługują miarki 
do zboża. wykonane techniką prze­
kazywaną z pnkolenia na pokolenie. 
Miarki te wycięte są z pnia żywego 
drzewa. 

„My, dzieci fabrycznej Lodzi, 
Tomaszowa i Piotrkowa jesteś­
my bardzo dumne z rezultatów 
pracy naszy~h rodziców, którzy 
w codziennym trudzie wypraco­
wują coraz jaśniejszą przysz­
łośt: &a nas, dla dziatwy Nowej 
Polski. Drodzy Rodzice! Choć je 
steśmy mali, staramy się, jak 
możemy, dotrzymać Wam kro­
ku i tu, na kolonii, gdzie życie 
spędzamy beztrosko, pamietamy 
tei o swoich obOwiązkach". 

Młodzian „w polkę" 
pierw~zy znalazł się w 
sklepie. Spojrzał fa­
chowo na leżące mate 
riały i po chwili już 
widzimy go na ulicy z 
paczką pod pachą. Podobnie ma się 

sprawa ze spinaczami 
do włosów. Przed PDT 
i w wielu innych punk 
tach Łodzi stoją mło­
dzi mężczyźni i kobie­
ty, kr-zykliwie zachwa 
lając rzeczywiście do­
bre spinacze... produ 
kowane przez placów­
ki uspołecznione. Nie 
różnią się one od sprze 
.dawanych w sklepach, 

Pogarda tu jednak 
nie wystarcza. Ludzie 
ci są podwójnym wrzo 
dem na zdrowym cie­
le społeczeństwa. Po 
pierwsze dlatego, że 
nigdzie nie pracują, mi 
mo że są młodzi- i zdro 
wi, a przemysł nasz 
czeka na ręce do pra­
cy. Po drugie dlatego, 
że w najbezczelniejszy 
sposób starają się wy­
zyskiwać ludzi pracy, 
wykorzystując łatwo­
wierność obywateli 
czy też chwilowy brak 
pewnych artykułów. 

„Upowszechniamy szkolenie meto- Prócz tego w Muzeum znajdują 
dą inż. Kowalowa" - pod takim ha się wycinane kozikiem drewniane 
słem odbędzie się w nadchodzący maselniczki, podstawki pod naczy­
poniedziałek, tj. 25 sierpnia bm. w nia z wodą, szufelki do wiania zbo­
ZPW im. Barlickiego narada kowa ża itd. 

Czyż do takiego listu potr7.e­
ba komentarza? Czy może być 
coś, co sprawiłoby nam wszyst­
kim, dorosłym ludziom pracy, 
większą przyjemność? 

Bawcie się wesoło i nabieraj­
de zdrowia, kochane dzieciaki. 
Jesteśmy z was dumni! 

Później można go bę 
dzie spotkać z tym sa­
mym materiałem i in­
nym, który zdobędzie 

w t;:.ki sam sposób, na 
PI. 'l'amfaniego. 

• * • 
- Naftalina, naftali­
na ... Komu? Komu? 
Doskonała naftalina 
specjalnie sprowadza­
pą '!- b,meryki • t< 

Tymi „ludźmi intere 
su" powinna zająć się 
Komisja Specjalna. Jak 
najszybciej należy wy 
ciąć· ten wrzód z na­
szego społeczeństwa I 

yv. u._ 

lowców. Wezmą w niej udział przed Ciekawie wykonane są także gli­
st:awiciele zakładów p~z~mys~u '_Vel niane, pękate dzbany magazynowe 
nianego z terenu Łodzi l woJewodz do nasion, dzbanuszki, miski oraz 
twa. żelazne zdobne okucia do wozów. 
N~ naradzie omówiona zostanie Wszystkie te eksponaty pochodzą 

I~· m. spra~a. pk.nowego doszkala ze śląska i stanowią cenne uzupeł­
~a pracowrukow w przemyś!~ weł j nienie posiadanej l)rzez Muzeum ko-
p.ianym. , "• lekc.1..1. ~) 



STR. :f. 

Co mówią 
intelektualiści 
włoscy 

o swym pobycie 
w Polsce 

N a zaproszenie Pol:.kiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju bawiła 

przez dwa tygodnie w Polsce 19-oso­
bowa delegacja intelektualistów wło­
skich, wybitnych działaczy ruchu 
obrony pokoju, którzy w czasie poby­
tu w Polsce zapoznali się z kultural­
nymi, gospodarczymi i społecznymi 
.osiągnięciami naszego kraju. 

W czasie pobytu w Polsce delegaci 
zwiedzili Warszawę, Łódź, Żelazową 
Wolę, Kombinat Plotrkowski, Sląsk l 

Wybrzeże, zapoznali się z zabytkami 
Krakowa i budownictwem Nowej 
Huty, urządzeniami socjalnymi Za­
kopanego oraz spotkali się z wieloma 
wybitnymi przedstawicielami świata 
pauki i sztuki. 

A oto co intelektualiści włoscy 
~świadczyli poiskim dziennikarzom 
o ~wym pobycie w naszym kraju. 

- Dużo słyszeliśmy o budownic­
~ie nowej Polski oraz o nowych lu­
dziach, świadomych budowniczych 
swej przyszłości - ale to, cośmy wi­
dzieli, przeszło nasze najśmielsze ocze­
kiwania - powiedział profesor jed­
nego z uniwersytetów włoskich. -
Jakże ohydne są oszczerstwa reakcyj­
nej prasy włoskiej wobec Waszego 
pięknego i potężnego budownictwa 
nowego życia! 

Inny uczony włoski mówił o sytua­
cji, w jakieJ znajduje się nauka wło­
~ka. 

- Nie ma u nas swobody badań -
oświadczył on - ani pieniędzy na 
przeprowadzanie doświadczeń, ponie­
waż setki milionów lirów wydatko­
wuje rząd na zbrojenia. Z wielkim po 
dziwem oglądałem wspaniałe laborato 
i·ia uczonych polskich, które są wy­
razem wszechstronnej opieki, jaką 
otacza naukę Wasz rząd. Przekona­
łem się o tym m . in. zwiedzając Po­
litechnikę Gliwicką i instytuty rolne ... 

Jeden z członków delegacji - ro­
botnik - stwierdził, że walka narodu 
włoskiego o pokój ściśle łączy się z 
walką o niepodległość, prowadzoną 
wbrew terrorowi policyjnemu. 

- . Rząd włoski prowadzi politykę 
15przeczną z wolą narodu, zaprzedając 
go Stanom Zjednoczonym - powie­
dział on. - Jestem zachwycony Wa­
szą gospodarką narodową, która 
umożliwia zatrudnienie wszystkich 
robotników. Oglądałem urządzenia 
socjalne i lecznicze Zakopanego, 
żłobki, prz-:dszkola, szkoły i uczelnie. 
Radością napełnia mnie fakt, że Wa­
sze społeczeństwo opiekuje się czło­
wiekiem już od chwili jego urodze­
nia ... 

- Z naszego pobytu 1 rozmów z 
ludźmi wynieśliśmy głębokie uznanie 
dla walki narodu polskiego o utrwa­
lenie pokoju. Opowiemy o tym wszy­
stkim po powrocie do Włoch' -
oświadczył na zakończenie przedsta­
wiciel delegacji włoskiej. 
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VII Festiwal zakończony 
Droga do wiedzy stoi otworem 

Władka i Kazik będQ studentami C
0

~o;i~:i 
Ponad 500 pri;odownłków pracy, racjonalizatorów - najlepszych ro 

botników miast I wsi z kilku województw zebra.Io się w Łodzi na kur 
sie selekcyjnym Uniwersyteckłeito Studium Przygotowawc-zego. 

Specjalne komisje rekrutacyjne wybrały spośród tysięcy młodych 
robotników najlepszych, pragnących uczyć się i pracować dla rozwljają,­
cej się ojczyzny. 

W Polsce sanacyjnej młodzłei ta nie miałaby żadnej możności stu­
diowania na którejś z wyższych uczelni. Obecnle droga do wiedzy stoi 
przed nią otworem. 

WŁADYSLA WIE Bart:Aik zmarli I mundurze wojskowym. To plutono­
rodzice, gdy miała półtora ro- wy Kazimierz Beda, syn małorolne 

ku. Od tego czasu do dziesiątego ro go chłopa, z województwa lubelskie 
ku życia wychowywała ją krewna. I go. W najbliższym czasie będzie on 
Gdy Władka miała 10 iat, ciotka uz I zdemobiliz-Owany. Za wzorową służ 
nała, że dziewczyn.a jest tak duża, bę wojskową przodownik wyszkale­
iż mme już pracować i sama się u- nia bojowego, Beda, został skierowa 
t.rzymyw.ać. Poszła więc 10-letma ny do USP. Po ukończeniu studium 
sierota „służyć u pana", jak to się pragrie on wstąpić na Politechnikę. 
mówił?· Przez kilka lat-Władysława Każdy z pięciu.set kandydatów ze 
Ba_rtn1k pracowa.}a .u bogacz.a Wl~J.- branych na kursie selekcy1nym ma 
skiego. Do szkoły i:1e n:iogła chodzie. możność dostania się na USP. Za­
~podarz ~·I~ chc1~ł się na ~ _zgo. leżne jest to tylko od chęci do nau­
dzJG'. przec1ez musiała o<lrab1ac to, ki. Przez dyktanda, ćwiczenia, roz 
co ZJ.adla... . mowy z kandydatami profesorowie 
Dziewczyn~ odeszła w k?ncu. od badają, który z kandydatów podoła · 

kułaka. Skonczyła na kw;s1.e s1?'dmą nauce w USP. Bo pracy w ucze:­
klasę SZJkoły podstawowei. 1 poiecha ni tej jei;t wiele. W ciągu dwu lat 
la do Szkoły P.rzJ'.spos<J:Łiiema P~ze studenC'l przeraibiają cvtiery ostat-
m~slo.wego: zapisu)ąc, się . na dział nie klasy szkoły ogólnoksztalcą-
dz1ewi.arsk1. Po ukonczeruu szkoły cej. / 
zatrudniono ją w zakładach dzie- . . . . 
wiarskich w Łodzi jako szwaczkę. Robotrucy studmJ~cy V: USP maJą 

mów akademickich, mieszczący się 
przy ul. Bystrzyckiej. Każdy z nich 
otrzymuje bezpłatnie całkowite wy 
żywienie. Ponadto do.<;tają oni mie­
sięcznie 105 złotych na osobiste wy 
<latki. Po ukończeniu Studium '!.O­

stają wszyscy przyjęci bez egz.ami­
nów w~tępnych na wyższe uczelnie 
różnych typów. 

141 absolwentów USP. którzy w 
bieżącym roku ukończyli naukę, 
wstąpiło już do różnych uczelni. 
Stanisław Jeż studiować będzie hi 
storię na• UŁ, Stanisław Swłderek, 
c;yn małorolnego chłopa zdał na 
„bardzo dobrze" egzamin do Woj­
skowPj Akademii Technicznej, Sta­
nisław Woszczak, który spędził dzie 
ciństwo w cieżkiei pracy u kuta­
ka, obecnie jest studentem Politech 
nilti Łódzkiej. 

„Obywatele Polskiej Rzee'!YI>O 
spolitej Ludowej mają prawo do 
nauki .•. " - mówi artykuł 61, na 
szęj Konstytucji. - Widomym 
dowodem tego prawa jest za.pe~ 
nienie nauki młodzieży robotni­
czej I chłopskiej na Upnlwersyte 
ckich Studiach Przygofowaw­
czych. Pod troskliwą opieką. Pań 
stwa najlepsi robotnicy kształcą 

się, by zasilić kadry nowej inte· 
ligencji pracującej. (u) 

Przeciętnie wykonywała 135 procent 7..apewruone odpow1e~me warun~~ 
normy. Za dobrą pracę skierowano ~u temu. Oddano do i~h. dyspozycJl 
ją do USP. Jeden z naJnowocześrueJszych do-
Władk:a Bartnik ma duże trudnoś ----------------..:...-------------­

cl z opanowaniem materiału, posta­
nowiła jednak uczyć się, i to uczyć się 
dobrze. Studenci z USP pomogą jej w 
tym. Organizacja pa.rtyjn.a przy u­
czelni postanowiła zaopiekować się 
nią, pomóc w opanowaniu materia 
łu. 

• • • 

Na Bystrzyckiej, w Arturówku .... 

Przyjemnie spędzą cias akademicy 
w swych 14 odremontowanych domach 

złożono w Dusznikach. 
W dniu Ii bm. w Dusznikach Zdro• 

ju nastąpilo uroczyste zakończenie 
Vll Festiwalu Chopinowskiego, org'l­
nizowanego corocznie na pamiątkę 
koncertu Chopina, który odbyl się w 
uzdrowisku w sierpniu 1826 roku. 

Ostatni dzień Festiwalu zgromadzit 
tysiączne rzesze publiczności. Prz!)­
byly pociągi popularne z Wroclawia, 
masowo zjechali wczasowicze z oko­
Liczn 11ch miejscowości wypoczynko­
w11ch. W uroczy.~tości wziąl udział 
minister Kultury i Sztuki Stefan DJJ­
botvski. 

Przed poludniem odbyl się w Parku 
Zdrojowym koncert chopinowski, 
którego wykonawcami byli: laureut 
IV Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego - Zbigniew Szymo­
nowicz, znana śpiewaczka Maria 
Drewniakówna oraz prof. Jerzy Le­
feld (akompaniament). Koncertu tran­
smitowanego przez megafony, zain­
stalowane w Parku Zdrojowym, wy­
sluchalo kilka tysięcy osób. 

Po koncercie zebrani udali się pod 
pomnik Chopina, by złożyć hold jego 
pamięci. 

Do zebranych przemówił wicepre• 
zes Towarzystwa im. F. Chopin<i -
dyr. Z. Dworakowski. 
Wśród głębokiego milczenia zebra• 

nych minister Kultury i Sztuki St. 
Dybowski i wiceprezes Tow. im. F. 
Chopina J. Henner zlożyli u stóp 
pomnika wieniec. Drugi wieniec zlo­
żyli przedstawiciele mas pracujących. 
Dolnego Sląska. 

W JEDNEJ z sal wykładowych 
siedzi kilkudziei;ięciu kandyda 

tów na USP. Wśród cywilów wyróż 
nia się młody człowiek w zielonym 

Remonty domów akademickich W ' Łodz.l dobiegają. już końca. W no­
wYm roku studiów do dyspoz~cji studentów łódzkich odda się 14 od­
remontowanych w czasie wakacji domów, które pomieszczą UOO osób. 

I 

W godzinach popoludniowych po• 
nownie zape!nila się publicznościtł 
sala koncertowo. Domu Zdrojowego. 
Laureatka IV Międzynarodowego 

Konkursu Chopinowskiego pianistk11 
Barbara H'esse-Bu.kowska wystąpiła 

z recitalem chopinowskim. Występ 

Teatr na pokladzi~ M/S Batory 

PowracaJący do Prag-1 z XV Igrzysk Olimpijskich, na pokJadzle M-S „Bato· 
ty" czechosłowack,I młodzieżowy zesp6ł artystyczny Im. Fnclka dal szereg WY· 

stępów dla pasażerów „Batorego". 
Na zdjęciu: fragment występu na pokła dzle. 

Wszystkie domy akademickie po- artvstki nagrodzony był żywiolo­
siadają ładne świetlice z radiood- wymi oklaskami. 
biornikami oraz specjalne pomie.sz- Cykl koncertów zamkna,l ostatn.ł 
czenia do nauki. Najlepiej wyposa- recital Festiwalu., na którym wysta,­
żony je.st nowoczesny <lom przy ul. pila znakomita pianistka, laureatka 
Bystrzyckiej. Poza salą gier i po- IV Międzynarodowego Konkurs'.! 
kojami do nauki młodzież ma tu• Chopinowskiego i tegorocznej Na.gro. 
także wielką świellicę, mogącą -po- dy Państwowej - Halina Czemy­
mieśdć około 1000 06Ób. Stefańska. Wspaniałej gry znakomitej 

Przyjemnie też będzie młodzież 
spędzała czas w pięknym osiedlu 
akademickim na Arturówku, poło-
żonym w lesie. 

Poza J.;;tniejącymi już w Łodzi <lo 
mami, w bieżącym roku szkolnym 
ot\varty będzie jeszcze jeden dom 
- prewentorium dla .studentów za 
grożonych gruźlicą. Dom ten posia 
dać będzie specjalne urządzenia &a 

nitarne, a studenci mieszkający w 
nim otoczeni zO.Staną specjalną opie 
ką lekarską. 

Do dyspozycji studiującej młodzie 
ży oddanych z06tanie w tym roku 
szkolnym 11 stołówek, prowadzo­
nych przez PSS. 

pianistki słuchało przy głośnikach. w 
Parku Zdrojowym tysiące osób. 

Egzaminy 
na 11 rok Studium 
w Uniwersyłecre łódzkim 

Dyrekcja Studium Przygotowaw­
czego Uniwersytetu Łódzkiego za­
wiadamia, że egzaminy - n.a II rok 
Studium odbędą się w dniach 
28.VIII. - 30.VIII. br. 

Zakwalifikowanych kandyd.a tów 
obowiązuje punktualne stawienie się 
w Studium Przygotowawczym UŁ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 249-51 w 
dniu 28 sierpnia o godz. 9. 

„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„ ...... 
kazano ich żandarmerii koreańskiej, po 
czym zamknięto w na wpół zbombardo­
wanym młynie. Dopiero nocą dostarczono 
im nieco gotowanego ryżu. 

granicy radzieckiej, toteż w okolice Cho­
sin posłał kilka kompanii, do których nic 
mi~ wielkiego zaufania. W id1 liczbie był 
również batalion roboczy, k t6remu gene­
rał nie ufał zupełnie. 

169) 

Zatrzymał się przy wraku cięfar6wki, któ I i rodzinach. Pochylił się nad miną i wy­
rej koleinę WY'korzystywał dotychczas. Ob kręcił zapalnik. Pod)ął dalszą "'.ędr6w~ę: 
rzucił uważnym spojrzeniem rozciągającą Nagle I?:zesz_Ył i:ow1etrze hu.k niedalek1eJ 
się przed nim piaszcZY'Stą przestrzeń. Po- eksplozJ1: K.1m mstyn~;owme padł twa­
słyszawszy trzask serii automatu, obejrzał r~ą n~ z1em1ę. EksploZJl towarzyszyły pa 
się za siebie i zobacrył dwóch żołniorzy z nika 1 tumult wśród przerażonych Koreań 
kompanii roboczej, posuwających się . w czyków oraz strzały z automatÓ:V, za po­
niedalekiej odległości od niego. Szli pow'O- moc_ą który,ch. am~ryk~ńscy marines zm~­
li obok siebie. Kim ruszył naprzód. Istot- ~ali koreansk1ch zołmerzy do posuwama 
nie cofająca się armia ludowa minowała s;1ę naprzód. 
plażę w wielkim pośpiechu. Po przejściu Z morz.a akomipaniował im głuchy 
kilku~et metrów dostrzegł z daleka ciem- grzmot salw. Pochodził on z pokładu krą­
ny kształt miny, z której wiatr zdmuchnął żownika „St. Paul", który wraz z innymi 
piasek. Zbliżył się do tego miejsca i przez okrętami prowadził sy'Stem::ttycznie dzieło 
chwilę zastanawiał się, jak ma postąpić. zniszczenia w Chongin. 
Tak, to prawda, idący za nim ludzie 'byli Z liczby tri.ystu żołnierzy, należących 
wprawdzie żołnierzami Li Syn Mana, by- do specjalnej kompanii roboczej, tylko 52 
li wrogami, ale jednocześnie byli Koreań- wkroczyłó do Chongin razem z batalio­
czykami tak jak i on. Podczas wspólnej nem marines 7 pułku. Wobec niedobitków 
podróży wiele rozmawiał z nimi tej nocy. zastiooowano natychmiast surowe rygory 
Owwiadali mu o swych wsi~h, _d~mach d~~cyplinarn~ oddz.ia_ł§w. karnych. Prze-

Była to noc z 23 na 24 listopada. Roz­
ciągnięty na słomie Kim słyszał głośniki 
radiowe, przez które nadawano co parę 
minut komunikat: „Uwaga! Uwaga! Za 
chwilę nadamy wielkiej wagi oświadcze­
nie generała Mac Arthura". 

Po kilku zapowiedziach speaker sten­
torowym głosem · odczytał proklamadę 
generała. Mac Arthur zapowiadał, że roz­
poczyna się wielka ofensywa. Operacja ta 
zakończy wojnę. Oświadczenie zawierało 
również obietnicę, że żołnierze amerykań­
scy spędzą Boże Narodzenie w swych 
domach. 

Zaledwie przebrzmiał głos speakera, 
rozległy się ~łośne okrzyki „hurra!" Ame­
rykanów. Wszyscy wierzyli, że wojna jest 
już jak gdyby sko{1czona. Tymczasem na 
stępnego ranka pułkownik Litzemberg o­
trzymał rozkaz dołączenia się ze swym 
batalionem do pułku, który znajdował się 
w okolicy rezerwuaru hydroelektrowni 
Chosin. Podczas gdy Amerykanie przy­
gotowywali się do wymarszu, dowództwo 
dywizji Capitol wydało rozkaz kilku 
swym jednostkom udania się w tym sa­
mym kierunku. Dowodzący dywizją ge­
nerał armii południowe i pragnął d()jŚĆ do i 

Obserwując w drodze kierunek marszu, 
Kim doszedł do wniosku, że kolumna do­
trze w pobliże Hamung. Podczas postoju 
jednak rozeszła się między żołnierzami 
wiadomość, że oddziały maszerują do Cho 
sin, gdzie wśród burzy śnieżnej toczy się 
zacięta bitwa między Amerykanami i par 
tyzantami. I 

Kanonada rozpoczęła się o godzinie dru 
giej nad ranem i stawała się coraz bardziej 
intensywna. O świ~ie huraganowy ogień 
rozszalał się na dobre. Baterie aTtY leryj­
skie ustawione były w pokrytych śnie-­
giem wąwozach górskich i choć biły bez 
przerwy, nie czyniły takiego spustoszenia, 
jak morderczy ogień moździerzy. 

32 i 35 pułk piechoty miały wła~nie o 
świcie ruszyć w góry, aby zaatakować kry 
j6wki partyzantów stawiających op6r 
oddziałom piechoty morskid. Ale zamiast 
iść naprzód, pułki były zmuszone cofnąć 
się na pozycje wyjściowe. Wkr6tce zasko­
czył Amerykanów odgłos strzałów artyle· 
ryjskic~ dochodzący z pol~,dnia. 

. . . 
• .(D.c.n.) 



,,EXPRESS lLUSTROWANY" /------------------- STR. J. 

Chcemy bezpiecznie chodzić po . ulicach! 

Samoc ód t 
li nie arczma 

Przepis na golenie a jezdnia 
Szofer-eh u I ign11 

to nie tor wyścigowy . 
skazany na 9 lat .\\'ięzicnin 

Sprawa żyletek to już temat 
niemal historyczny. Ostatnio 
znów otrzymaliśmy list, porusza­
jący to samo zagadnienie. 

„Ciągle czytałem żale na temat 
żyletek do golenia - pisze ob. J. 
Z. z Gda11ska. Pragnąc ulżyć nie­
doli nieszczęśliwych ofiar tych 
narzędzi, podaję przepis golenia. 
A więc przede wszystkim trzeba 
zagotować garnuszek wody i wło­
żyć weń maszynkę z żyletką. Na­
stępnie należy umyć twarz cie­
płą wodą i mydłem toaletowym, 

WYPADKI anarchii na jez<lni są j zagląda do . . • kieliszka. Ot, cho­
w Łodzi na porządku dziennym. ciażby taki Lucjan Fijałkowski, z 

Sparo jest bowiem kierowców, któ- ul. Kątnej 7 lub Leo"'.lold Stefaniak 

W żaden sposób społecze1'ishvq. 
nie b~dzie tolerowało szoferów­
opojów, zagrażających zdrowiu I 
życiu przechodniów. Nie będzie 
ich też tolerowa.ła większość na­
szych kierowców, uczciwycb i su 
miennych szoferów, którzy zachę 
ceni wprowadzoną ostatnio od­
znaką wzorowego kierowcy, po­
głębiają swe kwalifikacje zawo­
dowe, wzma.cniają-0 poczucie od­
powiedzialności za bezpieczeń­
. stwo przechodniów na jezdni. 

I rzy nie przestriegają przepisów. ul. Wólczańskiej 235. Obaj mają 
Rozwijają na ulicy szybkość do 80 już po 21 skazujących wyroków za 

I km na godzinę, nieprawidłowo wy- prowadzenie pojazdu w s·tianie nie-
mijaj ą i wyprzedzają pojazdy itd. trzeźwym. 

Dzieje się zaś tak dlatego, że wie- Upijanie się szoferów przybrało 

lu szoferów zamiast do przepisów, tik duże rozmiary, że ostatnio prze 

namydlić mydłem do golenia, wY- L li • d 
jąć maszynkę z wody i golić się. u as . zapow1a a 
O ile koniec rączki maszynki jest d 
gorący - radzi dalej ob. J. ż. - uże zbiory 
można go na moment włożyć do 

zimnej wody. Ja golę się w ten 1·ez· yn •• boro· •ek 
---sposób od dawna i wcale się nie n . 
męczę. Proszę osobiście spraw- · 

dz~~ jak sprawdzić, to spraw-1 a „ jeżeli będq deszcze 
dzić. Przecież każdy pragnąłby dostarczy 1• RfZybo'w aię ogolić bez „zmęczenia". 
Nastawiłem więc garnek wody. 

Po I zagotowaniu włożyłem ma- Owoców w tym roku nie. !Il~Y 

iz nkę z żyletką. · zbyt wiele, zniszczyły je spozmone 
Oczywiście koniec rączki był wiosenne przymrozki. Tym bardziej 
rdzo gorący, wobec czego wło- więc cenna jest wiadomość, którą 

żyłem go na moment do zimnej ·podaje nam dyrekcja Centrali „Las", 
wody. Twarz umyłem ciepłą wo- że wyjątkowo obfite będą tegorocz-
dą z mydłem, namydliłem solid- ne zbiory jeżyn leśnych i borówek. 
nie mydłem do golenia i zacząłem Jeżyny ukażą się w sklepach łódz 
się golić. , kich już pod koniec bieżącego ty-

Ale nic z tego nie wyszło, bo godnia, a cena ich wyniesie około 
fyletka wciąż była tępa. Dopiero 5 zł za 1 kg. Borówki już się po-
za trzecim razem powiodło mi się. jawiły, na razia jeszcze w niewiel-

Zagotowałeril, ogrzałem, namy- kich ilościach. 
dliłem i... poszedłem do fryzjera, Jest również nadzieja, że jeżell w 
od którego powróciłem ogolony, I najbliższych tygodniach będzie tro-
a co najważniejsze zupełnie „nie chę opadów, „Las" dostarczy nam 
zmęczo"ny"... (jot) / również grzybów, ktńrych pierwsze 

--------------...:: jesienne zbiory już się rozpoczęły. 

Wieś wypełnia obowiązek patriotyczny . 

ci\•.rko opojom-kierowcom, nawet 
jeśli nie spowodują wypadku, kie­
r•lje się sprawę do sądu z art. 242 
R.k., który mówi „o narażaniu ży­
cia na bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo" i przewiduje kary do 3 lat 
więzienia. Niezależnie od tego od­
biera się okresowo, a nawet na sta­
łe, prawo jazdy, jak to ostatnio 
spotkało Franciszka Nowicza, noto­
rycznego pijaka. 

(p) 

Wszystko pod ręką 
będą !T'ieli 
mieszkańcy bloków 
na Starym Mieście 

W specjalnych wypadkach szofe­
rów-chuliganów czekają jeszcze su­
rowszt kary. Oto charakterystyczna 
rozprawa, jaka się odbyła obecnie w 
Wa1~szawie przeciwko 21-letniemu 
kierowcy pocztowemu, Stefanowi 
Bartosiewiczowi, wraz z którym na Upośledzona dotychczas pod 
ławie oskarżonych zasiedli Ryszard względem zagęszczenia placówek 
Konowracki i Tadeusz Sitek. handlowych północna dzielnica Ło-

Bartpsiewicz 30 czerwca wyjechał dzi wzbogaciła się o kilka nowych 
wraz z\ Konowrackim, aby rozwieźć sklepów. 
57.ereg pilnych listów po Warszawie. 1 tak np. otwarto już sklep spo­
~onoV\~·ac~i „~o drod~e" kupił pół żywczy przy ul. wschodniej 8, na 
11tra w?dk1, ktorą. wy?.1to na trawc~ Starym Rynku sklep fotograficzny, 
n~d W1sł.ą. Po. hbaCJI K?n~\yrack1, galanteryjny I kwiaeiarnię. 
m1eszk.aruec Sw1dra, prcsił ,oerow- I . . . · t 0 si 
et;, aby go odwiózł po służbie do W naJbhzszyrp czasie o w rzy ę 
m. ieJ· sca J. ego zamieszkania Bartosie- w nowych blokach ZOR-u przy . ul: 

· L t · k' · kl art kułam1 w icz: zgodził się, mimo że po ukoń u om1ers ie1 s ep z Y . • 
czeniu służby miał obowiązek odsta gospodarstwa d.omowego, pap1ern1-
w ienia \Vozu do garażu. czo-zabawkarski oraz s~lep spo~to-

W Swidrze czteroosobowe towa- wy i z artykułami spozywczym1. 
rzystwo wypiło jeszcze półtora litra Już we wrześniu powstanie przy 
w ódki. Następnie Bartosiewicz za- zbiegu ulic Bojowników Get ta I 
czął „przejażdżki" samochodem. Na Franciszkańskiej wielki sklep me­
nl. Majowej, jadąc ze swym znajo- blarski. 
mym - Sitkiem, stracił panowanie Również we wrześniu w nowym 
nad kierownicą, wjechał na chodnik bloku przy ul~. Nowomiejskiej uru-

Kto ma się stawić 
na komisie poborowq? 
· Na murach miasta rozplakatowane zo­
stało obwieszczenie Wojskowego Kamen 
danta Rejonowego Łódź - Miasto I o 
przeprowadzeniu poboru. Dotyczy onn 
komisariatów MO: 6, 7, 8, 9 I 15. 
Obowiązkowi stawienia się do poboru 

podlegają mężczyźni urodzeni '# roku 
1932 oraz w latacll 1931, 1930, 1929, kforzy 
dotycllczas korzystali z odroczenia za­
sadn\czej służby wojskowej ze względu 
na sfan zdrowia (czasową niezdolność do 
służby wojskowej), utrzymywaTJ.ie rodzi­
ny, odbywan!e studiów (nauki). wylm· 
nywanie zawodu, a także wszyscy męż­
czyźni bez względu na rok urodzenia, 
którzy z jaklćllkolwiek powodów nie sfa 
wali dotycllczas do poboru i nie maj ą u­
sta!onego stopnia zdolności do służby 
wojskowej, ' 

Nieotrzymanie wezwan!a Imiennego 
nie zwalnia od obowi ązku stawienla sl E; 
do poboru. Mężczyżnl podlegający po­
borowt w myśl rozplakatowanego ob­
wieszczenia, którzy z jakichkolwiek po­
wodów nie otrzymali wezwania imi en­
nego, obowiazani są ~tawlć się do po­
boru w czasie od dn'a l września do 
dnia 30 wrześnl a 1952 roku w lokalu Ko 
m\sjl Poborowej w Łodzi przy ul. Mo­
niu•zlt! nr 1. 
Mężcz:vżńl obowiązani w myśl obw!esz 

czenia do stawienia s\ę do naboru. któ. 
rzy z wa~nvch przyczyn, jak: oblożna 
choroba. śm;erć na1bllższe.!{o członka ro­
dzinv lub kll)ska żvwlołowa (pożar, po· 
wódtl nie stawili się do ooboru w wy• 
~nac7onym dla niell czM!e, winni zgło­
~·ć się osobiście w lokalu Komisji Po­
borowej w ł.od7.I przy ul. Moniuszki 
nr 1. w dniach 29 1 30 września br„ o 
godzinie 7 rano I przedc-tawlć wiarygo­
dne dokumenty u~nraw!edliwi ajpce n'e-
1"!10żnoM ich stawienia się w wyznaczo• 
nym terminie. 

Piec. naprawi 
dobry fachowiec 
z usługowego punktu 
zduńskiego 

Przed ńadchodzącymi chło-damł je­
siennymi w wielu dom.ach łódzkich 
trzeba naprawiać piece czy przewo 
dy kominowe. Ucieszy więc łodzian 
wiadomość, że Pomocnicza Spółdziel 
nia Branży Budowlanej uruchomi­
ł,ii ostatnio punkt uslu.gowy robót 
z-duńskich. • 

Punkt ten mieści się przy ul. Ki­
lińskiego 5, tel. 120-27. Wykonuje on 
~·szelkie prace zduńskie dla świata 
pracy i instytucji oraz produkuje 
piece przenośne. (u) Manifestacyjne dostawy zboża i przejechał żołnierza Wojska Pol- chomi się kawiarnię. {j) skiego, Aleksandra Niemca. ____ ::_ ___ ...;;.. ______________________ _ 

organizu;ą chłopi wielu gromad woj. łódzkiego 
Do magazynów napływa coraz więcej ziarna. Chłopi wojewó.lb­

twa łódzkiego przyśpieszają prMle omłotowe, stara.jąc się przed ter­
minem wypełnić plany dostaw. Wiedzą, że spełniają w ten sposób swój 
obowiązek wobec pań5"twa ł pracującej ludności miast. 

Pierw~ze miejsce wśi;-ód. Po":'ia-] gromady Syski, w pow. pimrkow­
~ów woJew~ztwa . łódzJnęgo zaJmu skim. Podobnie manifestacyjną do­
Je .pow. ~ask1,. gdzie plan skupu Q.o 

1 

s·tawę zorganizowali chłopi z gro­
cnia, 16 sierpnia wykonany ro.stał w mady Kopy, w pow. kutnowskim 
63 procentach. Niewiele ust~pują Spółdzielcy z Józefowa w pow:e­
mu powiaty piotrkowski, wieluński cie ·rawsko-mazowi.eckim na wo­
i --Tadomszczański. zach udekorowanych transparen ta 
Radośnie, na w0>zach udekorowa- mi dostawili już pierwszą partie 

nych zielenią, szturmówkami i ziarna - 45 kwintali. Za ich przy­
transparentami zawieźli zboże do kładem poszło wielu chłopów gos 
punktu skupu chłopi z gromady Lęg podarujących indywidualnie, którzy 
w pawiec!e radomszczańskim. także przystąpili do przedtermino-

„Gromada Łęg przez wgpóiną 'do wego. wywiązania si~ ze swojego 
stawę zbooa umacnia front narodo obowiązku obywatelskiego. (r) 
wy" - głosi transparent umiesz­
czony na jednym z wozów. Już 
czternastu rolników z tej grom&dy 
wykonało swoje roczne plany do­
staw zboża. Tylko jeden Jan Macie 
jewslrio - właściciel młyna, d<>tych 
czas ociąga się ze sprzedażą państwu 

· ziarna, co wywołuje w gromadzie 
powszechne oburzenie. 

Z orkiestrą na czele wieżll swe 
zł>o~e do magazynów GS-u chłopi z 

Z lll!fem 1, IX. bl'. Komenda Główna 
Straty) Pożarniczej uruchamia ł·letnle O· 
flcerskie Technikum Poł.arnlcze we Wro 
cławlu (uł. Borowska 138) I w Wieliczce 
(Parl< Kingi). 

Do klasy pierwszej przyjmowana bę­
dzie młodzież w wleltu 14 - 18 lat, po­
siadająca świadectwa ul<ończenla 7 klas 
szkoły ogólnokształcące). Uczniowie o­
trżymuJą bezpłatnie naukę, zakwatero· 
wanie, wyżywienie I umundurowanie. 
Podariia 7: załącznikami należy składać 
w Komendach Technikum do dnia 20. 
VIII. br. InformacJI udzielają wszystkie 
Komendy Wojewódzkie Straży Potar· 
neJ. 

Po wyciągnięciu nieprzytomnego "Mały re porta' z' 
żołnierza spod kół samochodu, Bar.,_ 
tosiewicz wraz z Sitkiem przenieśli 
go na drugą stronę jezdni i chcieli 
zbiec. Dopiero interwencja prze­
chodniów zmusiła pijaków, aby 
wzięli żołnierza do samochodu i od-
wieźli go do szpitala w Otwocku. W Końcowy przystanek tramwaju 
drodze Bartosiewicz wraz z Sit- . Nr 22-4. Zmiana motorniczych. 
kiem, chcąc uciec przed odpowie- Tym razem służbę obejmuje kobie-
dzialnością, w bestialski sposób zo- ta. Młoda, energiczna, lekko wskakuje 
stawili rannego żołnierza w lesie i na pomost, zajmując miejsce swego 
odjechali. poprzednika. Na znak dany przez kon 

Milicja aresztowała uczestników duktora, wprawna jej ręka puszcza 
pijackiej eskapady. żołnierza zna- I motor w ruch, tramwaj sunie po szy­
leziono w lesie i przewieziono do nach. 
szpitala. Mijamy ~zystanki. Coraz więcej 
Sąd skaiał Bartosiewicza na 9 Iąt osób zapełnia wozy. Motorniczy He­

więzienia oraz utratę praw publicz- lena WALCZAK z uwagą śledzi ruch 
nych ł honoroWYch na lat 5 i utratę uliczny, prowadzi tramwaj spokojnie, 
praw zawodoWYch na za.wsze, Kono le"z ostrożnie. 
wrackiego na 4 lata. więzienia., Sit- A oto już ostatni przystanek 
ka na 15 miesięcy. . . Stoki. Dziesięć minut postoju. Korzy-

Sur~w:;: ten wyrok niech~J bę~1e stając z okazji nawiązujemy rozmowę 
o~trzeze1:11em ~la tyc~ .w~zystk1ch z sympatyczną tramwajarką. 
lnero~co~, . ~torzy wc1~z Jeszcze z Helena Walczak lubi mówić 0 swej 
przep1sam1 zy.Ją na bakier, a z bu- ,..,, . d i c dużo 0 so-
telirn w najlepszej komitywie. pracy. vpow~a a nam w ę . 

· bie i o tym, Jak została motorruczym. 

a konduktorlta, która nlewłaśclwle 
zachowała się wobec pasaźer>a, ob, ste· 
fańskiego, z ul. Traugutta, otrzymała tt· 

- Jestem córką małorolnego chło­
pa ze Lwowa - mówi. Młodość mia­
łam bardzo ciężką, a lata okupacji 
sIJędziłam na robotach przymuso­
wych w Niemczech. Po >'V'YZWoleniu 
powróciłam do kraju i od razu -zaczę­
łam pracować. Do MPK przybyłam 
dopiero w styczniu 1951 roku. Zosta­
łam konduktorką. Ponieważ wywią­
zywałam sie ze swej pracy dobrze, pl',..,nienle. 

Ili wysypie się hvlrem 
Im im. Poniatowskiego. 

alejki w par- skierowar::o rrinie na kurs motorni-
czych. 

nr 3388 
Po 6-tygodniowym pr.zeszkole­

niu i zdaniu egzaminu z wynikiem 
bardzo dobrym zostałam samodziel· 
nym motorniczym!... Na stanowisku 
tym pracuję już drugi rok, bez żad· 
nego wypadku. Odznaczono mn,ie Z'.l 

to dyplomem uznania, a na dzień 2J 
Lipca otrzymałam nagrodę pieniężną. 
Ostatnio wybrano mnie na członka 
rady zakładowej ·i komisji mieszka• 
ni owej ... 

- Poza tym - .dodaje Helena Wsl· 
czak z. uśmiechem - jestem mężatką 
i mam 2-letnie dziecko, które w cza­
sie mej pracy przebywa pod opiek<\ 
pielęgniarek w żłobku nr 5. Dzięki 

troskliwej opiece dyrekcji MPK tale 
mi rozłożono godziny pracy, abym mo 
gła być w domu po południu, kiedy 
dziecko wraca ze żłobka i potrzebuje 
swej mamusi... 

* t ~ 

Jakie krótkie, all'! jakże piękne 
dzieje młodej, pełnej ambicji kobie· 
ty, której praca w umiłowanym za• 
wodzie daje pełne zadowolenie. 

Helena Walczak nie jest bohaterką, 
nie jest człowiekiem wyjątkowym -
takich jak ona jest u nas mnóstwo. 
Cichych, spokojnych pracownic, bu· 
dujących razem z innymi lepszą przy• 
szłość dla siebie i kraju. (t.) 

PT~::::;;;:::::=::::::;-~~~~=sr=====;,mRrnr~~~-~~==-

WICEK: - Myśmy też niemało KONTROLER: - Good morning' l MURZYN TOM: - I co tenz z I WICEK: - Umie pan czyta~? Co 
goryczy zaznali w Ameryce„. Przy- Dzien.' .dobry państwu, poproszę. u- nami będz.le? Postawi::- nu przed tu pisze? .•• 

W dniu 16 sierpnia br. chłopi z groma- dk I" ·• 
dy Jaworowa, w woj. war~zawsltlrn, ma· pa owo spad 1smy na okręt ame- przeJmie o bllecild do sprawdzema... sąd,.. KONTitOLER: _ Dla... ~zarnych„. 
nlfestacyJnle dostawili zitoże na punkt rykański, kapitan nie WYsadził nas Co to?! Murzyni! Murzyni w wago WICEK: - Nawe~ nie myślcie o WICEK: Niepotrzebnie wlęo 

Na zdJęc~~~P~u~!a:kr:szlr1:.l!ady Ja· na l!łd, lecz oskarżył o szpiegostwo.J nie dla bla.łych'! Wynoście si~ stąd t~m. Siedźcie spokojnie, zaraz wró- pan zrobił awanturę. Wszystko jest 
.worowa w drodze na. punl<t skupu. Bo na gazecie, którą mieliśmy, Wł' ban<1yci! mmy. Panie kontr~len:e, proszę z all right! 

---, CAF. """- ~P!. A, ~om !~~~~ny „,ł go!llb.ek.„. -· -- namll ;Dalszy ch\g jutrol• 
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Nie powiodło się 
Wilczkowi na kortach 

Wyścig Dookoła Polski rozpoczęły 'Zwycięstwo porażka 

I I I W 
• /1 k• polskich drużyn 

w Częstochowie 
Na kortach Włókniarza w Często 

thowie rozegrano mecz tenisowy o 
mistrzostwa klasy wojewódzk!ej 
między Stalą (Katowice) a miejsco 
wym Włókniarzem. Zwyciężyła Stal 
S:3. 

ap wygra rzes1ns I 1~b:~o~~~~~l~1~:~ 
Drużynowe zwycięstwo Gwardii. - Dziś start do etapu ły ..:ięSi~:~~~~:p~~!~· Polska spot 

Ol Gd 
, k ł , , . · 19Q k kal.3 się z Węgrami, przegrywając 

Niespodzianką spotkania była po 
rażka mistrza Polski juniorów 
Wilczka (Stal Katowice) z Misia­
kiem - 1:6. 4:6., 

szłyn - ans d ugosct m w pięciosetowej. walce w stosunku 
' 2:3, w poszczegolnych setach 15:9, 

Na ringu łódzkim 

Trzydniowy bój 
pięściarzy ZS Gwardia 

Najlepszych pięściarzy Gwardii z 
Kasperczakiem, Komudą, Kolczyń­
skim, Tyczyńskim n.a czele ujrzy­
my na ringu w Łodzi w trzydnio­
wej batalii eliminacyjnej . (piąte){, 
sobota, niedziela 22-24 bm.) przed 
Spartakiadą -ZS Gwardia. 

W elimina<:jach tych reprezento­
wane będą : Vvarszawa, ·wrocław, 
Łódź, Białystok i woj. warszaw­

Do IX wyścigu kolarskie;::o Doo­
koła Polski wystartowało wczoraj z 
Warszawy 78 kolarzy, reprezentują­

cych 11 zrzeszeń sportowych. Gwar 
dia i CWKS wystawiły po dwie dru 
żyny. Po raz pierwszy w wyścigu 
kolarsklm na tak wielką skalę wzię 
li udział Is.olarze AZS. 

Ostry start nastąpi} kolo Fabryki 
Samochodów na Zeraniu. Kolarze 
mieli do przebycia dystans 220 km. 
Początkowo niemal wszyscy jecha 

skie. Zawody odbędą się w hali na 
Widzewie. W piątek i sob-0tę walki ~~ 
rozpoczną się o godz. 18, a w nie- \ 
dzielę o godz. 11. By1.i 

li zwartą grupą, 

pilnując się wza­
jemnie. W miarę 
jednak gdy mija­
no stupy kilome­
trowe, wyścig ni 
czym długi wąż 
rozciągnął się na 
sz~sie. Słabsi po­
zostawali w tyle. 

to właśnie kolarze-akadE;l"Jlicy, 

Trzeba się pospieszyć 

Mistrz piłkarski Łodzi 
musi być wyłoniony do 15 września br. 

niedostatecznie przygotowani do Wrzesiński, Czyż, Hadasik, Wyglę- 15:10, 9: 15, 10:15 i 7:15. Następnie 
tak trudnej i wyczerpującej jazdy. I da i Gabrych. W pewnym momen- Bułgaria pokonała Finlandię 3:0. a 

W czołówce utrzymywały się obie cie udało się Czyżowi i Wrzesińskie drużyna ZSRR wygrała z. Rumunią 
drużyny CWKS i Gwardii. Tempo mu oderwać od czołówki na 100 m, ~·o. 
rozwinięto dość szybkie, bo około 40 ale próba ucieczki wstała szybko W s!atkówce żeńsldej drużyna 
km na godzinę. zlikwidowana. Pciski odn ; ooła cenne zwycięstwo 

Pod Serockiem w czołówce jecha- Na pięknie położonym wśród la- nad Bułgarią w stosunku 3:1, w po 
li: Wójcik, Królak, Wrzesiński, Ga- sów stadionie w Olsztynie zgroma- szczególnych setach: 15:12, 15:3, 
brych, Hadasik, a o 100 m za nimi dz.iło się tysiące widzów, by powitać 4'15, Hi.Il. 
podążali: K.labhl.s<ki, Drążkowski, kolarzy. Naprężenie wielkie, gdyż 
Wandor oraz inni kolarze Gwardii, ostatnie meldunki z tra.sy wskazują 
Włókniarz.a i Unii. Na 66 kilometrze na to, że decydująca walka rozegra 
doszli oni do czołówki, w której się na finiszu. 
znów znalazło się 21 kolarzy. Rzeczywiście, na stadion wpada 

Na 75 ldlometrze różnica czasu pierwsza ósemka. Wśród niej znaj­
między czołówką a jadącym na koń . dują się: Klabiński, Wrzesiński, Wy 
cu zespołem AZS wynosiła już oko ględa. Na finiszu najszybszym oka­
ło 25 minut. zał się Wrzesiński (Kolejarz), który 
Wyścig na oałej trasie etapu War- pierwszy wpadł na metę. Czas zwy­

sz.awa - Olsztyn witany był serdecz cięzcy - 6 godz. 40 min. 34 s. Tl:l~a 
nie przez mieszka11ców miast i wst. nim z cza.sem o 1 sekundę gorszym 
Kolarzy obrzucano kwiatami, grały ukończył wyścig Klabiński, a trze­
orkiestry. cim był Wyględa., 6 godz. 40 m. 36 

Stopniowo trasa stawała się trud- sek. 
niejsza. Po pokonaniu pierwszego Dalsze m1e1sca zajęli: 4, 5 i 6 
większego wzniesienia uformowało Liszkiewicz, Drążkowski. Czyż - w 
się kilka grup. Tempa nie wytrzy- jednakowym czasie 6.40.37. 7) Hada­
mali ·między innymi Wójcik i Kró- sik, 8) Kapiak, 9) Gabrych, 10) 
lak. Odpadł również z czołówki do- Chwiendiacz, 11) Nowoczek. 
brze jadący dotychczas Wandor, Drużynowo I etap wygrała Gwar 
wskutek poważnego defektu rowe- dia I - 20.11.31, przed CWKS I -
ru. 20.11.46 i Kolejarzem - 20.15.40. 

Koszykarze Spójni 
przegrali w Toruniu 
z Budow~anymi 44:59 

W towarzyskim spotkaniu w ko­
szykówce mężczyzn Budowlani tTo 
ruń) odnieśli niespodziewane, lecz w 
nełnl zasłużone zwvciestwo naJ 
Spójnią (Łódź) 59:44 (30:25). 
Najwięcej punktów dla Bt.dowla­

nych zdobył Wawrzyniak - 17, a 
dla Spójni - Chrz.anowski I 1 Pa­
wlak oo 14. 

Pilkarze łódzkiej klasy I w dal-1 dals ze spotkania mistrzowskie. w Do Olsztyna po~ostał~ już .f?•lk? Dziś .kolarze przebędą Il etap. 
szym ciągu staczają walkę 0 punk- grupie I : ŁF Zeg.a·rów _ Ogniwo, 40 km. Na czele 3echah: Klabmsk1, Olsztyn - Gdańsk, długości 1911 km. 

ty mistrzowskie. Mistrz musi być Kolejarz - Koło im. Marchlewskie 
wyłoniony do 15 września, a ·więc go, Kolo im. Armii Ludowej - Wi I 
ani jeden termin nie może pozostać dzew i Unia - Cetebe. W gn1ple 
nie wykorzystany. II: Łodzianka - Gwardia, Koło im. 

Vesely znów 
„wykręcił" tytuł 
mistrza szosy CSR 

Dobt·ze z.nany w Polsce czechoslo­
wacki kolarz Vesely zdobył. po raz 
siódmy tytuł mistrza kolarskiego 
CSR. Mistrzo„twa odbyły się w 

Ostatnio odbył się szereg dalszych 9 Maja - Budowlani, GWKS 
'°"' meczy. Oto ich wy- Włókniarz i Koło im. Szymańskie-

':?~ niki: Widzew go - Spójnia. 
. ,r./ _R_,_l ~fil Cetebe 1 :O, Koło W niedzielę 24 bm. rozpoczną s!ę 
•·-'i' -"fi !/ im.• Armii Ludo- rozgrywki drużyn 7..aliczonych do 
C,~. we.i - ŁF Zega- klas III i IV. 

~~/1j -,- rów . 3~ •. Kolejarz -------------­
•Q;..., --~- ·· -Uma ~.2, GWKS Bez. porażki 

•V - Łodzianka 7 :3, ---~·---- • 
Spójnia - Koło im. 9 Maja 5:0, Wł 'k • {P b" • } 
Gwardia - Kolo im. Szymańskiego 0 OlafZ a lan·ce 
3:0 (walkower). zakończył walkę na punkty 

W niedzielę 24 bm. odbędą się 

Spartakiada 
Wojska 
Polskiego 

Na nic się zdaly 
'<Vysill<i bramkarza 
- piłka już trzepo 
ce w siatce. 
ł'ragment a me­

czu Marynarka Wo 
jeona - Wrocław 
zal<ończonego zw:v· 
clę~twern \Vrocła· 
wia w stosunku .~:1. 

CAF - fot. 
Plwo{"kl 

K.rnovo na ciężkiej, górzy!'tej trasie 
długośd 2l7 km z udziałem 58 za-

wodników . 

Wyścig ukończyło tylko 41 kola­
r7.y. Walka była niezwykle zacięta 

i o kolejn0-i;ci n11e1sc pierwszej 
C"t;Wórki zadecydowały tak minimal 
ne różnice, że przyznano jej jedna­
kowy czas 6.26.08. Pierwszy na me 
cie był jednak Vesely, 21 Kausky, 
3) Nesl. 4) Svejda, 

lV u!I. niedzielę zostały zakończone 
mistrzostwa piłkarskie w grupie pabia· 

nlcl<ieJ klasy I wojewódzkiej. Co prawda Drun1"e m1"słrzosłwa LZS-ów WOJ·. ło'dzkr"ego 
do rozegrania pozost:i.ło jcs7.cze spotka- ' 

CZWARTEK, 21 Sl'ERPNIA l9~2 R. 
14.15 Arje operowe. 15.10 Aud. literac­

ka . ló.30 Aud . dla dzieci „Tańczymy i 
śpiewamy na wczasach" - aud. slow.­
muz. 16.00 Utwory fortepianowe R. 
Schumanna. 16.20 Program lokalny, 17.40 
Muzyka. 18.00 IT aud. z cyklu: Preludia 
Rąphmanlnowa . 18.20 „Dla każdego coś 
m!'lego". 19.00 Program lokalny. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 Muzyka ba­
letowa. 20.4~ Arie Pucciniego. 21.30 Mu­
zyka taneczna. 21.5:; nep. liferaeki. 
22.15 Polska muzyka kameralna. 22.45 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 23.00 
Utwory J. Sibeliusa. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

epteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kawska 193, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowsl<iego 24b 
1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: jutro 

catą dohę dyżuruje szpital im. dr H . 
Wol!, ul. Łagiewnicka 34. 

Nowy - Tankowiec „Nebrasce" :.... 19 
Wojska Polskiego - niecLynny 
Powszechny - „Eui;enia Grandet" - 19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
''"'~ł.nł - .. Oh1e7ct?;llnia soołeczna" - 19.30 
M117.yczny - „Niespo1'oJne szczęście" 

19.15 

JIAJKA - Rzym, mlast9 otwarte 
20.15 

18, 

BAŁTYK - Wilhelm Tell - 15, 17, 19, 
21 

GDYNIA - Krym - 17, 18, 19; „Gdzieś 
w Europie" - 20. Program dla naj­
młodszych - 16 

l l\TAJA - Grzesznicy be:r winy 
17, 19.30 

MŁODA GWARDIA - Ostatni rejs 
15.45, 18. 20 15 

MUZA - Nędznicy, I •er. - 18, 20.15 
POl,ONIA - Dittą - 15, 17, 19, 21 
PRZEDWIOSNIE - Sekret;trz rejkomu 

- 18, 20 
REKORD~- Pokolenie zwycięzców 

18, 20 
ROMA - keja B - 18, 20 
SOJUSZ - Płom'enie - 19.00 
STYLOWY - Ostatnia noc - 18, 20 
SWIT - Futro oana Krtigera - 18, 20.15 
TATRY - Antoni Iwanowicz gniewa się 

- 16, 18, 20 
WISŁ/\ - Pod niebem Sycy lii - 15.45, 

18, 20.15 . 
WŁOICNJARZ - D\tta - 16.15, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Wilhelm Tell - 16, 18, 20 
Z/\('HĘTA - Nieczynne z powodu re 

mon tu . 

nie Ogniwo (Pab.) - Stal (Głowno), ale 
nie będzie ono miało w1~ks~ego wplywu 
na uklad w tabeli. w 8 

Mistrzem gn1py został Wl6kniarz (Pa- ' 
bianice). nie przegrywając ani jednego I e S 
spot.kania. Włókniarz stracił zaledwie 
dwa punkty w wynikach remisowych. 

Wyniki ostatniej niedzieli: Włólmiarz I 
(Pa•J.) - Włókniarz (Alek<.) 8:3, Włók· 
niarz (Konst.) - Włókniarz tt:<l. Wo!.) 

·czeka A na trenerów 
~~~e~~ia '~i:-itn-z> - unia (Pab., 

2
'
1
· ·oto Młodzież polska garnie się do sportu, dajmy więc jej na!eżytą opiekę i pomoc 

t. Włókniarz (Pab.) lł 16 60:1? 
2. Ogniwo (Pab.) lJ 18 31 !13 
3. Unia IZglerz) • li 17 33:U 
4. Włól<niarz (7.d. Wola) 11 l6 a4:~7 
fi. Włókniarz (A)eksand.) 14 11 28:J6 
6. Stal (Głowno) n 9 24:?.9 
7. Włólmiarz (Konst.) H 7 2:i:Sl 
8. nnia (Pab.) 11 6 21:'-l 

W fina!owym merzn o Pu".'har Pol,~<! 
na szczeblu l'OWiatow~·m O,..niwo (Pab.) 
pokonało SKS Sniarleckl (Pab.) 2:1 (O:O). 

A, W<ll. 

'l(rak6w-Pekin 7:1 (6:0) 
\Vczoraj odbył się w Krakowie 

pierwszy mecz reprezentacyjnej dru 
żyny piłkarzy Chin Ludowych. Goś 
cie wystąpili jako reprezentacja Pe 
kinu przeciwko reprezentacji Kra­
kowa. 

Mecz zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem Krakowa w sto­
sunku 7:1, do przerwy 6:0. 

n Uga piłkarska 
W spotkaniach o mistrzostwo II lig! 

piłkarskiej uzyskano następujące wy­
niki: 

I GRUPA: 
Gwardia (Szczecin) - Stal (Poznań) 2:0 

(2:0), Gwardia (Byd<;oszcz) - Gwardia 
(Slupsk) 2:1 (3:0), Kolejarz (Toruń) -
Kolejarz (Gdańsk) - 2:0 (1:0), Stal (Gd.) 
- n:olejarz (Bydgoszcz) 4:1 (1:1). 

. II GRUPA: 
Spójnia (Warszawa) - Włókniarz (Ra­

dom) 7:3 (4:2), Stal (Starachowice) -
Spójnia (Tomaszów) 0:2 (O;l), Włókniarz 
(Chodal<ówl - Kolejarz (Olsztyn) 1:3 
(0:2), Gwardia (Blałystol<) - Gwardia 
(Warszawa) 2:0 (2:0). 

III GRUPA• 
Górni!< (Wałbrzych) - Stal (Zielona 

Góra) 5:2 (3:1), Górnik (Knurów) - Gór­
nik (Radzionków) 2:1 (2:0). Górnik (By­
tom) - Budowlani (Opole) 3:3 (2:0), Stal 
(Lipiny) - Górnik (Zabrze) 2:1 IZ:l). Stal 
(Wrocław) - Stal (Sosnowiec) 1:4 (0:2). 

IV GRUPA: 
Gwardia (Kielce) - O;;nlwo (Często· 

chowa) 2:3 (1 :O), Ogniwo (Tarnów) - Bu 
dowlani (Ptzemyśl) o:o, Stal (Nowa Hu­
ta) - Włókniarz (Chełmek) 3:1 (l:O), 
Włólmiarz (Kraków) - Gwardia (Lublln) 
2:2 (1:1). 

DRUGIE wojewódzkie mistrzo-1 w naszym kraju. Wylrnzał en, że j Nie ulega wątpliwości, że wśród 
stwa wsi w lekkoatletyce, ko zainteresowanie mł<>dzie;i;y wiejskiej sportowców wiejskich znajdziemy 

mrstwie i siatkówce odbyły się tym lekkoatletyką jest niesłychanie du- kiedyś przyszłych olimpijczyków. To 
razem w Tomaszowie Maz. Około że. Dotyczy to zwłaszcza konkuren- nakła<la na nas obowiązek właściwe 
400 dziewcząt i chłopców z 12 po- cji biegowych. Na tym odcinku . .:;por go I systematycznego· przygotoWYWa 
wiatów naszego województwa uhle- towcy wiejscy m<.1ją już pewn<:: 0s1ą" nia i WYChowywania młodzieży, aby 
gało się o zaszczytne tytuły w posz gnięcia i reµre-L.entują dość dobry póżniej na poważniejszych zawodach 
czególnych konkurencjach i prawo poziom. krajo~ch, międzynarodowych czy 
startu w mistrzostwach Polski wsi Jeśli chodzi o konkurencje tech- też na Olimpiadzie nie doznawała o­
na centralnych dożynkach we Wro- niczne (skoki, rzuty, zmiana pale- na rozczarowań, stykając się z za._ 
cławiu. czek w sztafetach) - to młodzież wodnikami wysokiej klasy. Zau-

Po dw_udni~wej wal~e - pi:zyznać wiejska ma jeszcze poważne braki, ważyli~m~, że w tych LZSi.. kt?­
trz.eba,_ ze ruera~. b. c1~wei - . "". któryr.h, niestety, tal} szybko usu- re maJą m~truktora na poz1orrue, 
ogolneJ pun~tac.J1 na pierwsze rrueJ nąć nie można. Musimy bowiem praca sportowa daje poważne rezul 
sce wysunęli ~1ę s~rtow~y repre- zdać sobie sprawę z tego, że \>.tie~ taty i zawodnicy zdają sobie spra­
zen.tuJący powiat. &1eradzki, zdoby- przed wojną sportu w ogóle nie zna wę z tego, że sta1·t jest poważnym 
WtaJąc 168 punktow, przed Radom- ła. wydarzeniem nle tylko dla nieb, ale 
skiem 83 pkt. i powiatem Łó<lż 75 W Tomaszowie nawet przy nie i dla zespołu, który reprezentu.ią. 
pkt. . . . sprzyjającej pogodzie (deszcz, roz- Musimy wyróżnić tutaj lekkoatle 

. W ~sci~. kolarski.m na .5<!.. km mokła bieżnia) sportowcy wiejscy tów LZS Zduny, którzy wykazali sub 
pierwsze m1eisce ~J~ł Klimczak uzyskali kilka dobrych wyników: ordynację, wprowadzając jednocze­
~LZS Zdunr, pow. S1er_adz), uzysku- dwóch zawodników zdobyło II kla- śnie miłą i przyjacielską atmosferę 
Jąc czas 1..:.0.58. Drugim _był ~~stu sę, 28 _ III klasę, a 32 zaawanso- wśród wszystkich uczestników zawo 
sz~k (LZS Zduny), a t>r~ec1e m1e3sce walo do klasy młodzieżowej. dów. Właśnie sportowcy sieradzcy 
za3ął ~rwi;e~ (LZS Rózyca).. i zajęli w ogólnej punktacji pierwsze 

W s1atkowce tytuł l!llstrzowsk * "' * miejsce, uzyskując znzczną przewa-
zdobyl LZS Br~to,-szewi.ce, przed ALE mistrzostw.a te odkrylj bra gę nad innymi zespołami. Jest to 
L~? Puszcza Manaru;ka 1 LZS Ka- ki w sporcie wiejskim. Rada niewątpliwie zasługa ich tr;;nera, ze 
m:nsk. _ Wojewódzka LZS-ów powinna dolo- szłorocznego mistrza okrę;;u łódzkie 

W konkurencjach ie~ko.at~etycz- żyć starań, aby choć na kilka zes- go w biegach krótkich, Jevego Ko­
nych na uwagę zasłu~Je bieg i:a połów przypadał jeden dobry tre- złowskiego. 
100 m chłopców, w ktorym Kus- ner, który potrafiłby podtrzymać 
mierski (pow. Wieluń) uzyskał czas entuzjazm i zamiłowanie młodzieży 
11,5 s„ zd:}bywając drugą klasę za­
wodniczą, a na 200 m miał wynik wiejskiej do lekkoatletyki, udziela-
24,4 s . Bardzo ładnie spisała s\ę rów jąc jej dobrych rad i wskazówek. 
nież sztafeta powiatu sieradzkiego, .Test jeszcze jedna niesłychanie 
która w biegu 4 x 100 m uzyskała ważna sprawa dotycząca organizacji 
wynik 51,2 s„ a w sztafecie olimpij zawodów. Jeśli chcemy wychować 
skiej 3,47 s. dobrych sportowców i działaczy w 

Jesteśmy przekonani. że Rada Wo 
jewódzka LZS-ów na jednym z naj 
bliższych zebrań zanalizuje szcze­
gółowo drugie wojewódzkie mistrzo­
stwa wsi i wyciągnie odpowiednie 
wnioski, uwzględniając momenty 
wychowawcze, które winny domino 
wać w każdym zespole sportowym. 

Ludwik Szumlewskł Gutkiewicz (Rawa Maz.) w t.rój- ludowych zespołach sportowych. to 
skoku miał 11.22 m, a Lukas (pow. w żadnym wypadku nie można poz 
Łódź) w rzucie oszczepem osiągnął walać na to, żeby kierownicy dru- Pracown1Cy poszukiwani 
cdleglość 41,39 m. żyn przesuwali w ostatniej chwili 

* „ * zawodników z jednej konkurencji do 

W TOMASZOWIE mieliśmy pr1e drugiej, lub wycofywali ich ze star 
gląd dorobku sportu wiejskie- tu. jak to miało miejsce w Toma­

go w okresie 8 lat władzy ludowej szowie Maz. 

Wykwalifik;owanych kierowników t kie­
rown'czki do sklepów spożywczych za­
trudni od zaraz PSS-Wschód , ul. Piotr­
kowska 29. Zg:Jo'7enia osobiste przyjmu­
je dział personalny od godz. 8 do 16. 
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